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wyborów na Sejm Związku północno - nie
mieckiego.

, ' Na dniu 12 lutego rb. odbywać się będą wy
bory na posłów do sejmu Związku północno-nie- 
inieckiego, Przeciwko wcieleniu Wielkiego Księ
stwa Poznańskiego do tego nowo utworzyć się ma
jącego Związku protestowali posłowie nasi na 
sejmie monarchii pruskiej w Berlinie, opierając się 
tak na układach międzynarodowych, wyłączających 
Wielkie Księstwo z dawnej Rzeszy Niemieckiej, jak 
i na życzeniach i uczuciu mieszkańców w przewa
żnej liczbie do polskiej narodowości należących. 
Wkrótce przy nadchodzących wyborach cała lud
ność polska Wielkiego Księstwa będzie miała spo
sobność potwierdzić te uczucia, i wybierając zna
czny zastęp posłów polskich, zadać fałsz tym, któ
rzy utrzymują i rozgłaszają, że kraj ten już do 
połowy jest przez Niemców zamieszkały.

Powołani przez współobywateli do zatrudnie
nia się przygotowaniami do wyborów i ułatwie
niem porozumienia się co do osób mających być 
Iwyhranemi na posłów, uprosiliśmy w każdym po
wiecie znane z gorliwości osoby, aby nas w tej 
pracy wspierały. Usiłowania osób pojedyńczych je
dnakże nie wystarczą, jeżli wszyscy, którzy rozu
mieją interes narodowy i sprawę narodową ko
chają, nie pospieszą im z pomocą. Odzywamy 
isię dzisiaj zatem do wszystkich ludzi 
dobrej woli, a do tych liczymy całą ludność 
polską Wielkiego Księstwa, z usilną prośbą, aby 
nietylko sami obowiązku wyborów do
pełnili sumiennie, ale i starali się o to, 
by nikt od dopełnienia takowego się nie 
wyłączał.

Wybory nadchodzące odbywać się będą w inny 
zupełnie sposób, jak wybory dotychczasowe na 
sejm berliński.

1) Nie będzie podziału wyborców na 3 klasy, 
ale każdy poddany pruski, mający lat 25, bę
dzie miał równe prawo głosowania.

2) Głosowanie odbywać się będzie nie na wy
borców, jak dotąd, ale każdy poda od razu 
nazwisko tego, który ma być wybrany posłem 
na sejm.

3) Głosowanie odbywać się będzie tajemnie, 
to jest przez zapisanie na kartce nazwiska 
mającego być wybranym i oddanie tej kartki 
zwiniętej przewodniczącemu wyborom, który 
do urny wyborczej ją wkłada, nie mając 
prawa jej rozwijać lub czytać.

4) Wybory nie będą się odbywały, jak dotąd, 
o pewnej oznaczonej godzinie, na którą w ka
żdej gminie bywał ogłoszony ogólny zapozew 
i w której wyborców wszystkich po imieniu 
i nazwisku wywoływano. Przy wyborach obec
nych komisya wyborcza nikogo wywoływać 
nie będzie, ale obowiązkiem jej jest zasiadać 
w lokalu na wybory przeznaczonym od go
dziny 10 z rana do 6 po południu. W tych 
zatćm godzinach we wtorek dnia 12 lutego 
rb. każdy mający prawo i chęć głosowania, 
do tego lokalu się uda, i nie czekając, aby go 
wołano, przystąpi do stołu, wymieni swoje 
nazwisko i miejsce zamieszkania, i odda swą 
kartkę zwiniętą

5) Głosowanie odbywać się będzie w pojedyn
czych obwodach; ostateczne obliczenie głosów 
nastąpi dopiero w okręgu wyborczym, do któ
rego jeden cały, dwa lub trzy całe powiaty 
należą. Chcąc więc przeprowadzić swego po
sła, trzeba, aby we wszystkich obwodach, 
do jednego okręgu należących, głosowano

na jednę osobę i aby nikt nie wyłączał się 
od wyborów, gdyż czasem i głos jeden może 
przeważyć zwycięztwo.

Spisy wyborców alfabetycznie ułożone, w ka
żdym obwodzie będą wyłożone od dnia 15 bm.

w ciągu dni ośmiu wolno się dopominać o wpi
sanie, gdyby ktoś był tam wypuszczony.

ten skrypt ad acta, a w Londynie pomnoży dokument ów 
objętość księgi błękitnćj.

P. S. Do godziny 12 w południe nie otrzymaliśmy 
jeszcze poczty berlińskiej. Zamykając zatćm nasz Prze
gląd, zmuszeni jesteśmy odesłać czytelnika do rubryki te
legramów po najświeższe wiadomości, jeżli w ogolę takowe 
dziś nas dojdą.

praw polskikh na sejmie niemieckim 
przybyłoby kilku szeregowców. Błąd to wielki i ciężki. 
Choćby i teraz jeszcze, wziąść się tam szczerze do pracy. 
Jeszcze dziś nie wszystko tam stracone, jeszcze tam 
biją zacne serca miłością dla wspólnój matki, ale 
w krótce może będzie zapóźno. Oby ten głos nie był 
głosem wołającego na puszczy i zwrócił uwagę na te 
opuszczone polskie dzielnice.

liczby obrońców

y
UST Z KRAKOWA.

Niechaj zatem każdy mający prawo 
głosowania przekona się zawczasu, czyli nazwi
sko jego jest umieszczone w tym spisie, a gdyby 
go opuszczono, niechaj natychmiast o to się do- 
lomni.

Niechaj następnie przygotuje sobie 
ub postara się zawczasu o kartkę z bia

łego papieru, zapisaną wyraźnie nazwi
skiem tego, na którego ma chęć głosować.

Niechaj nareszcie dnia 12 lutego rb. 
pomiędzy godziną 10 z rana a 6 po połu
dniu uda się bez osobnego wezwania do lo
kalu naznaczonego na miejsce wyborów 

tam odda swą kartkę przewodniczące
mu wyborom.

Mężowie zaufania wybrani w każdym powie
cie postanowią wkrótce, kto^ będzie polskim kan
dydatem na poselstwo w każdym okręgu wybor
czym. Nazwiska te niebawem będą ogłoszone 
w Dienniku Poznańskim, a tych, do któ- 
rychby wiadomości na tej drodze nazwiska te nie 
doszły, prosimy usilnie, aby nie słuchając namów 
ze strony przeciwników naszej narodowości, tylko 
tym dawali wiarę i tylko od tych przyjmowali 
kartki opatrzone nazwiskiem, którzy im są znani 
z przywiązania do sprawy narodowej.

Jeżli wszyscy w zgodzie i miłości dopełnimy 
obowiązku naszego, Pan Bóg dopomoże i zwycię
ztwo będzie po naszej stronie.

Poznań, dnia 10 stycznia 1867.
Komitet wyborczy.

A. Radoński. B. Lubieński. Dr. Swiderski. 
T. Chłapowski.

Wiadomości urzędowo,
NPan raczył zatwierdzić przeniesienie prezesa rejencyi 

Kot ze w Roślinie w tym samym charakterze do rejencyi 
w Erfurcio.

Korespondencye Dziennika Pozn.
12 stycznia, 

i w ogóle w pań-

POZNAN, 15 stycznia.
W chwili, gdy zaczynamy pisać nasz Przegląd, zbywa 

nam całkiem na świeżych doniesieniach, pociąg bowiem 
berliński, opóźniwszy się zapewne z powodu zawiei śnie- 
żnćj, nie przybył dotąd do Poznania. W braku więc dzi
siejszych telegramów i najnowszych dzienników trzeba 
nam się raz jeszcze zastanowić nad faktami, które nam 
przyniósł dzień wczorajszy. — W sprawie znanych już 
z treści, choć dotąd, rzecz dziwna, nieogłoszonych 
w DziennikuWarszawskim, ukazów carskich, zno
szących resztki autonomii Królestwa Polskiego, wypada 
nam prócz gorącego przemówienia berlińskićj Zukunft, 
które podajemy pod rubryką właściwą, wspomnieć także 
o przyjaznych słowach Debatty, organu hr. Belcredego. 
Dziennik wiedeński słusznie podnosi, że narodowości nie 
można zniszczyć ukazam', a jak nie zdołali Murawiewy, 
Kaufmanny, Anienkowy i Bezaki zabić ducha polskiego 
na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie, 1 tóre od lat wielu 
wcielone są do carstwa, tak tćm mnićj uda się Moskwie 
zmoskalić Kongresówkę. Debatte kończy terni sło
wy: „Przedewszystkiem należy mieć zawsze przed 
oczyma tę nieprzedawnioną prawdę: że naród staje 
się niezwyciężonym, jeżli stanie na wysokości sytu- 
acyi, jeżli zupełnie jest świadom swego zadania 
i usiłuje je spełnić z rozważną wytrwałością.“—Że pobra
tymcze nam dzienniki czeskie z najwyższćm oburzeniem 
potępiły ostatnie kroki gabinetu petersburgskiego, zbyte- 
cznćin zapewne dodawać. — Mówiąc o ukazach, których 
obszerną interpretacją Inwalida Rosyjskiego znaj
dzie czytelnik poniżśj, wspomnimy także o nocie, którą 
gabinet St. James miał wysłać do Petersburga, protestu
jąc przeciw nowemu pogwałceniu traktatów w Polsce. 
Jakkolwiek wiadomość tę już przed kilku dniami podała 
Indep. belge a następnie La Frańce, nie kwapiliśmy 
się z jćj ogłoszeniem, gdyż nie przypisujemy jej żadnego 
większego znaczenia. Rząd angielski trzymając się od 
dawna przyjętego zwyczaju dyplomatycznego, wysłał ten 
protest i jak Piłat umywa ręce. W Petersburgu rzucą

25 Prus Zachodnich,
(C) Jak w W. Ks. Poznańskićm 

stwie pruskiem, tak i u nas wybory do niemieckiego 
parlamentu dziś pierwsze zajmują miejsce. .Nie można 
powiedzieć, abyśmy byli bezczynni. Prusy Zachodnie 
wybierają wogóle 13 posłów w następujących okręgach:
1 W obwodzie rejencyjnym kwidzyńskim: 1) Powiat 
sztumski z kwidzyńskim. 3 Powiat suszcki (Suszcz Ro
senberg) z lubawskim. 3 Grudziądzki z brodnickim. 4 
Toruński z chełmińskim. 5 Powiat świecki. 6 Chojni
cki. 7 Człuchowski ze złotowskim. 8 Wałecki. II.
W obwodzie rejencyjnym gdańskim: 9 Elblągski z mal- 
borskim. 10 Gdański. 11 Miasto Gdańsk. 12 Wej- 
herowski z kartuzkim. 13 Kościerski z starogardzkim.

Okręgi 3, 4, 5, 6, 7 i 8 powinny wybrać i wybiorą 
zapewne posłów Polaków, bo przeważają znacznie w nich 
Polacy. Gdyby sztumski powiat dopisał, toby i w pierw
szym okręgu przeprowadziło się Polaka. Kwidzyński 
powiat dzieli się na dwie połowy: z lewćj i z prawej 
strony Wisły. Lecz strona przeważnie polska choć 
dziedzice dóbr są Niemcy, (Towarzystwa rolnicze 
w Piasecznie i Pieniążkowie), za to prawa niemal wy
łącznic niemiecka, nią nawet nigdy część ta nie należała 
do Polski. Powiat sztumski jest więcćj polskim, niż nie
mieckim, ale duchowieństwo czysto niemieckiego jest 
pochodzenia, a mało jest Polaków obywateli. Gdyby 
jednakże gorliwi patryoci wytężyli wszystkie usiłowania, 
toby może i przeszedł Polak. Mniejsi gospodarze czyli 
gburzy, jak ich tu nazywają, i ludzie służebni pod dzie
dzicami stanowią większość. Co do gburów, wiele jesz- 
sze jest do życzenia, ale zapewne będą głosowali w du
chu, narodowym, skoro tylko będą mieli zaufanie do 
kandydata. Chodzi zatem o to, aby takiego postawie 
męża, któryby był znany i powszechne posiadał zaufa
nie. Na okręg sztumsko-kwidzyński jest podobno je
dynym p. Kraziewicz, szanowny prezes Towarzystwa 
w Piasecznie, który nietylko u gburów i klas wy
kształconych, ale i u ubogiego ludu posiada nieograni 
czone zaufanie. Jeżeli wogóle może tam przejść Polak 
to jest nim tylko p. Kraziewicz. Wyborcy polscy po
wiatu kwidzyńskiego odbyli dnia 13 stycznia rb. w Gnie
wie przedwstępne zebranie.

Trudna będzie sprawa w okręgu suszcko-lubawskim, 
gdyż choć powiat lubawski przeważnie jest polskim, to 
suszcki prawie wyłącznie niemieckim. Tak samo powiat 
człachowski jest niemieckim, wyjąwszy parafie borzy- 
sknicką i konarzyńską, gdy znowu złotowski więcćj jest 
polskim. Atoli w tym ostatnim powiecie braknie na 
gorliwych pracownikach. Nie założono tam dotąd To
warzystwa rólniczego, choć tak potrzebne i choć ży
wioły są po temu. Powiat wałecki obierze Niemca, 
gdyż jest wyłącznie niemieckim.

Okręgi elblągsko-malborski, gdański i Gdańsk mia
sto, o którćrn powiedział Mickiewicz, że „miasto Gdańsk 
niegdyś nasze, będzie znowu nasze“, wybiorą Niemców 
posłów. Zatćm na 13 posłów 8 tylko w pomyślnym 
razie mieć możemy, a 6 w każdym razie mieć powin
niśmy. Ale i tych sześciu mieć nie będziemy, jeżeli 
nie rozwiniemy naleźytćj energii i poświęcenia.

Wielką pomocą w sprawie wyborów jest co dopiero 
wydana książeczka w Chełmnie: „Nauka o wyborach“ 
napisana przez p. Danielewskiego, z właściwym mu ta
lentem. Bardzo jasno objaśnione jest prawo wyborcze 
a nie brak gorliwćj zachęty, aby się wiara polska ku
py trzymała, aby i jeden głos polski nie odpadł. Tyl
ko szerzyć gorliwie tę książeczkę trzeba (kosztuje 
1 sgr, 100 egz. 3 tal., w Poznaniu do nabycia w księ
gami Leitgebra).

Z prawdziwym żalem igsmutkiem spogląda oko pa- 
tryoty na opuszczoną dzielnię Prus Wschodnich i Szlą- 
ska. Gdyby była Wielkopolska cośkolwiek czyniła dla 
tych krain, gdyby się starała utrzymywać tam pisma 
czasowe, to byłoby dziś tam inaczćj — do szczupłćj

Paryi, 12 stycznia.
i (i.) Co zabajki rozpowiadają sobie o nas Moskale, jako 

próbka posłużyć może korespondeneya, otrzymana przez 
Etendard z Petersburga. Korespondent donosi, że w Pe
tersburgu chodzą wieści, jakoby wśród emigracyi polskićj, 
którćj liczbę na dziesięć tysięcy samych prawie młodych 
podaje głów, odbywał się w tćj chwili ruch niezwykły. Po
wodem ruchu — wybór króla. Polacy zaniechali francu
skich i niemieckich kandydatów, a dają głosy za wielkim 
księciem Konstantym. Jest to sprostowanie doniesień 
Dziennika Warszawskiego, którego korespondent 
paryski często lubi powtarzać, że głosy emigracyi polskićj 
oświadczają się za cesarzem Maksymilianem, jako królem 
polskim. Jak jedno kłamstwo, tak drugie kłamstwo — 
w tych kłamstwach jednakże przebija się pewna tenden
cyjność, mająca na celu zdyskredytowanie emigracyi 
w oczach krajowców. Moskale pragną wprowadzić wy- 
chodztwo na błędne drogi i podsuwają mu kandydatów, 
w celu zamienienia idei na osobistości. Jeżliby bowiem pierw
sza znikła a stanęły drugie, to jest, jeżliby na miejscu oj
czyzny stanęli kandydaci, to cała rzecz zredukowałaby się 
w końcu do tego, który z nich jest najmeżliwszym. Ma
ksymilian niemożliwy, możliwszym jest Konstanty, ale naj- 
inożliwszym cesarz Aleksander II, najmożliwszy dla tego 
samego, że .jest już królem polskim de facto. Z tym 
najmniejszy ambaras — chodzi tylko o uznanie go. Gdy
by przyszła emigracya do tćj konkluzyi, cóżby jćj pozosta
wało ? Podać zbiorową prośbę o amnestyą i zdać się na 
łaskę i niełaskę. Krok ten jest wielce pożądanym — dla 
Moskali.

Położenie jednego z wpieranych przez Moskali kan
dydatów do tronu polskiego staje się coraz to krytycz- 
niejszćm. Cesarz Maksymilian stracił ostatecznie pod 
nogami grunt, na którym dotychczas stał. Marszałek Ba
zaine występuje przeciwko niemu z ofieyaluemi zaprzecze
niami. Rząd francuski opuścił stworzonego przez siebie 
monarchę. Ten wszelako monarcha powziął postanowie
nie, w którego fałdach ukrywa się kompfomitacya dla 
rządu francuskiego. Postanowił — pozostać. Jeżliby się 
utrzymał na dotychczasowćm stanowisku, wynikłoby z te
go, że pomoc francuska była mu bardzićj szkodliwą niż 
pomocną; jeżeli zaś — co jest pewnćm — nie utrzyma się, 
wyniknie z tego ogólne przeświadczenie, że wyprawa me
ksykańska od początku do końca była grubym błędem po
litycznym. I tak źle i tak nie dobrze.

O Turcyi bałamutne rozchodzą się wieści. Jedni 
mówią, że się rozzbraja, drudzy, że powołuje pod broń 
150,000 wojska ; ci utrzymują, że Czarnogórcy rozpoczęli 
już kroki wojenne, tamci, że pomiędzy Wysoką Portą 
a Czarnogórą nigdy lepsze jak dziś nie panowało porozu
mienie. W Kandyi powstanie dziś jest pokonanćm, jutro 
staje silnićj jak przedtćm. Bałamuctwo powiększył jesz
cze projekt, przypisywany Moskwie, podziału Turcyi na 
niepodległe i półniepodległe naródki. Projekt ten pusz
czonym został w świat z Petersburga. Moskiewskie or
gana twierdzą, że jest takićm absurdum, iż mówić 
o nim nie warto. Zapewne, nie można go brać w znacze
niu literalućm ; nie można przypuszczać, ażeby pan Gor- 
czaków zakomunikował gabinetom notę z tego rodzaju 
propozycyami; można jednakże powiedzieć o nim: se non 
è vero è ben trovato. W Petersburgu muszą się 
nosić z jakiemiś projektami. Tak gładko poszło z Polską. 
Podobne powodzenie ma własność zaostrzania apetytów, 
które w Moskwie muszą w tćj chwili tłómaczyć się pro
jektami.

Prace w tutejszéj radzie stanu posuwauemi są bardzo 
pospiesznie, a to dla tego, że zbliża się chwila otwarcia ciała 
prawodawczego. Ta chwila jednakże nie jest jeszcze wy
raźnie oznaczoną. To pewna, że otwarcie nie nastąpi 
w styczniu. Mówią o 4, 5, 6 i 11 lutego.

Miano poczynić jakieś aresztowania, ważniejsze od 
tych, które spowodowały ukończony w tych dniach proces 
o tajemne stowarzyszenia.

Na wezorajszy artykuł Opinion Nationale, napi
sany w sprawie polskićj z tćm ciepłem, które tylko serde- 
czue może wytworzyć współczucie, Pays, Journal de 
1’Empire odpowiedział... drwinami.

Ale, ale... Czy to tylko prawda? Dowiaduję się w tćj 
chwili, że ambasador angielski miał w ręce pana Gorcza- 
kowa złożyć notę, protestującą w imieniu rządu angiel
skiego przeciwko wcieleniu Polski. Wiadomość tę podaje

Minął adwent, skończyła się żałoba kościelna, ocknął 
się z chwilowego uśpienia sędziwy gród Krakusa, a roz- 
trzeźwiony hucznemi toasty pobratymczego Lwowa, roz
rzewniony nadzieją, która jakoby iskra elektryczna 
przebiegła krainę naszą i wstrząsła ją do gruntu, dźwi
gnął się w swych zapleśniałych posadach, przypomniał 
dawne świetne czasy i wyciągnął zgrzybiałe ramiona nie
tylko do naszej Galicyi, ale do caićj ziemicy polskićj. 
I zdawałoby się, że Kraków w istocie przeznaczonym jest 
na łączenie rozerwanych dłoni bratnich!

Otworzyły się z karnawałem szranki dla zabaw i uciech, 
rozświetliły się salony balowe, zagrzmiała muzyka swo
body, nakazująca zapomnieć może na chwilę o pogranicz
nych cierpieniach, a u stóp starego Wawela rozpoczęły się 
pląsy młodzieży, bo zajaśniała jutrzenka wolności, bły
snęło zaranie lepszćj doli u nas. Atoli nie należę do sa
lonowców, nie uczestniczę w rozkoszy zabaw, nie szukam 
rozrywki w wiotkich ruchach ciała, gdyż ciężka myśl wije 
się po głowie, przygniata serce, rozrywa umysł, a trudno 
z takim ciężarem skakać po froterowanych posadzkach. 
Nie umiem zatćm opisywać balów i nie one są celem mćj 
korespondencyi, a więc „si tacuisses, philosophus 
mansisses.“ — Chcę tu mówić o innych zabawach, bo

o zabawach całego narodu, których szranki zakreślone 
dzisiaj w jednym z trzech odłamów ziemicy polskićj, 
przedstawiały dotąd arenę dość pustą. Znakomity nasz 
Kraszewski powiedział: „Nie tak nie wiąże, jak przecier- 
piana razem niedola—szczęście rozprasza i czyni trudnymi 
ludzi, cierpienie ich spaja i przywięzuje.“ Ot i któż więcćj 
i boleśnićj od nas cierpiał i cierpi, a czy spajamy się 
i przywięzujemy, nawet tu, gdzie obszerne do tego roztwo
rzyło nam się pole? Nie! bo antagonizm między repre
zentantami idei narodowych, między przedstawicielami 
najgłówniejszćj i najświetniejszćj strony naszej ojczyzny, 
między kierownikami oświaty i życia spółecznego w kraju 
naszym dotąd ua to nie pozwolił. I cóż mam powiedzieć 
o tych mężach zresztą wielce zasłużonych? Oto nie 
z mieczem w ręku, nie z krzyżem i wstęgą na piersiach, 
lecz z myślą wieku, występując w szranki, pracują oni 
w wielkim celu. Uczucie ludu, wiara, myśl i zapał ludu 
idą ślad w ślad za nimi. Co w łonie czasu spoczywa 
i w łonie narodu, to ich zadaniem. Są oni punktem środ
kowym tego koła, co się naokół nich rozbiegło miliono- 
wemi promieniami i staje im za obwód. Ich głos jest 
znakiem dla czuwających, popycha opieszałych, mówi do 
serca, porusza umysły, elektryzuje, skupia jednostki w ca
łość, wszystkich pociąga; ich imię hasłem, w nich nadzieja 
dla sprawy, w nich onćj zwycięztwo; oni potęgą. Lecz 
gdzież szukać tych ludzi z silną wiarą, niezłamaną wy
trwałością i nieprzepartą dążnością? Istnieją wprawdzie

i mieszkają w jednóm mieście, ale rozproszeni, odosobnie
ni, odgraniczeni. Niema nikogo, ktoby ich skupił i złączył 
do wspólnego środowiska wiedzy i życia narodowego. — 
Zdaje mi się jednak, że dzisiaj, kiedy owo życie narodowe, 
szczególnie w Galicyi budzić się zaczyna ; kiedy duch lite
racki silnićj niż dotąd owionął spółeczeństwo ; kiedy, oso
bliwie młodzież nasza, łaknie wieszczych wzorów, i stano
wczych podwalin, naktórychby się mogła utrzymać w swym 
postępie, — że dzisiaj można najwięcćj się przyczynić do 
rozwoju tych zarodków i zawiązków, nietylko przez wy
dawania dzieł, któreby, służąc za wzór życiu spółecznemu, 
politycznemu, narodowemu i umysłowemu, rozwidniać ta
koż mogły tajemnice naszych zasklepionych i przyciśnię
tych geniuszów, aby naród polski, spoglądając z dumą na 
te twory wzniosłego natchnienia, czerpał z nich światło 
i życie, poznał głębokie prawdy filozoficzne, poznał swą 
przeszłość i odkrył swą przyszłość, — ale szczególnie 
przez skupianie indywiduów do jednćj całości, któraby 
silnie i stanowczo działać mogła na ogół. Zdaje się je
dnak, że z francuskim pisarzem powtórzyć mogę : „que 
l’excès du mal apporte avec lui je remède.“

I ot wreszcie jedna myśl mignęła w lot i chyżo prze
biegła wszystkie arterye życia naukowego, uderzyła w tę
tno idei wspólnój i zgodnćj, a rozrywając antagonizm, 
poruszyła kwestyą jedności. Myśl tę wzniecił, rozwinął 
i zaszczepił mąż ze wszech miar zacny i ogólnie szano
wany. Znane wam są od dawna zasługi pana Franciszka

Trzecieskiego, jakie położył nietylko około literatury, ale 
i około oświaty narodowćj. Przed piętnastu laty powziął 
on zamiar wielki i nareszcie po zwalczeniu ogromnych 
przeciwności uskutecznił go dzisiaj w swćm „Wydawnic
twie dzieł tanich a pożytecznych“, które po roku dopiero 
istnienia tak błogie wydaje już owoce. Jedynćm jego dą
żeniem jest, aby wydawnictwo to stało się nietyluo źró
dłem, z któregoby wypływać mogła żyzna oświata na na
ród polski, w którćmby orzeźwiać się i czerpać mogli ci, 
co chcą i mają działać dla dobra kraju i spółeczeństwa, 
ale zarazem aby było ujściem, dokądby wpływać mogły 
kwestye i stosunki nasze żywotne i umysłowej gdzieby 
uzupełniać się mógł brak i niedostatek w pracowni naro
dowćj, a usuwać owa wielka dysharmonia między robotni
kami na niwie łiterackićj w Polsce; — środowiskiem wresz
cie, gdzieby koncentrować się n ogły dźwignie i podwaliny 
nauk i sztuk kraju, zespalać sit i kojarzyć koryfeusze ta
kowych. Ostatnią szczególnie i yśl podniósł p. Trzecieski 
wyprawieniem wekoraj w biurze „Wydawnictwa“ wieczor
ku literacko artystycznego. Wróciwszy z wczorajszego 
zebrania, uskutecznionego staraniem zacnego naszego po
sła, przychodzi mi zawołać wraz z wieszczem Juliuszem 
Słowackim:

„Honor myślom, z których błyska 
Nowy duch i forma nowa!“

I z tego odmętu duch się wybił, wznióśł w stanow
czej jakićjś, jakby się zdawało, chwili, a myśl się przebiła
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Indépendance, z uwagami ze swojéj strony bardzo, 
podług mnie, słusżnemi. Nota angielska, jeżli została 
w istocie podaną, jest prostą formalnością — zadośćuczy
nieniem prawidłom dyplomatycznéj etykiety, ktôréj gabi
net St. Jam es trzyma się tradycjonalnie.

PRUSY.
Berlin, 14 stycznia. Izba panów obradowała na dzi- 

siejszóm posiedzeniu plenarném nad zmianą artykułu 69 
konstytucyi. Minister spraw wewnętrznych oświadczył: 
Odrzucenie projektu sprowadziłoby taki stan, że w dniu 
1 października 1867 miałaby cała monarchia konstytucyą, 
ale nie miałaby reprezentacyi krajowéj. Rząd życzy sobie 
niejednéj zmiany w ustawie konstytucyjnéj, ale wstrzymuje 
się od tego w obec rozszerzenia monarchii. Rząd uznaje 
potrzebę rozszerzenia izby panów, ale nie przedłoży obe
cnemu sejmowi żadnego projektu, bo stósunki w nowych 
częśeiach kraju jeszcze się ocenić nie dają. Zaprowadze
nie konstytucyi w nowych prowincyach jest nieodzowném, 
bo ustawa konstytucyjna jest najsilniejszą spójnią. Rząd 
nie cheiał przeciw izbie panów występować nieprzyjaźnie; 
zaproponuje królowi rozszerzenie izby we wszystkich ka- 
tegoryach i życzy szczerze dalszego utrzymania dawnéj 
zgody. Prawne wątpliwości muszą ustąpić praktycznym 
i politycznym warunkom. Przy imienném głosowaniu nad 
poprawką Króchera, następuje jój odrzucenie 54 głosami 
naprzeciw 48; paragraf 1 projektu przyjęto 54 głosami 
przeciw 48. Komisya sprawiedliwości izby poselskiéj uznała 
8 głosami przeciw 5 konieczność projektu do prawa, doty
czącego obsadzania posad sądowych w nowych prowin
cjach urzędnikami z prowincyi dawnych; odrzuciła zaś 
wniosek ministra sprawiedliwości co do wytoczenia pro
cesu prasowego gąmbińskiemu „Biirger- und Bauern- 
Freund.“

Staatsanzeiger ogłasza rozporządzenie zadnia 4 
stycznia, dotyczące wywieszania pruskiéj bandery krajo
wéj na okrętach dawnego królestwa hanowerskiego, jak 
niemniéj zapisywania do rejestrów okrętowych i używania 
certyfikatów rejestrowych.

Gazeta Krzyżowa odzywa się za koniecznością 
postawienia ze strony rządu kandydatów do północno-nie
mieckiego parlamentu. Taż gazeta mówi, że z nowych 
części kraju tylko dawne księstwo nassawskie będzie miało 
deficyt w etacie.

Rozporządzenie względem odebrania przysięgi od 
urzędników w świeżo do Prus anektowanych krajach już 
przedłożono królowi do podpisu.

Rozpoczęcie posiedzeń ekonomicznego kolegium kra
jowego, naznaczone na dzień 4 lutego, odroczono ze względu 
nato, że wybory do parlamentu północno-niemieckiego 
w dniu 12 lutego odbyć się mają, aż do czasu, w którym 
pomienione wybory ukończone będą. O dniu, w którym 
posiedzenia się rozpoczną, zawiadomieni będą członkowie 
wkrótce.

Rokowania z księciem Thurn i Taxis o odstąpienie 
praw do utrzymania poczt na rzecz Prus prowadzone są 
wedle Nordd. Allg. Ztg z wielką usilnością, ażeby je
żeli będzie możebną, jeszcze na obecnéj sesyi sejmowéj 
przedłożony był izbom pruskim zawrzeć się mający 
układ. Jak słychać, przybędzie w tych dniach pełno 
mocnik księcia Thurn i Taxis do Berlina, i jest nadzieja, 
że rokowania w krótkim czasie doprowadzone będą do 
pożądanego rezultatu.

W przedostatnim numerze Dziennika „DieZukunft, 
demokratische Zeitung“, wychodzącym tu od 1 
stycznia br., a bardzo przychylnie dla nas redagowanym, 
znajdujemy artykuł wstępny pod napisem: „Jeszcze 
Polska nie zginęła.“ Artykuł ten brzmi: „Wielkie 
dzieło zaprowadzenia porządku w nieszczęśliwym kraju 
polskim dokończono; ukazy, będące podarkiem gwiazdko
wym dla Warszawy, uzupełniają wszystko, wymazując 
i nazwisko z mapy. Ileż to pracy od przytłumienia po 
wstania z r. 1863! Których kula oszczędziła lub których 
szczęście nie zapędziło do portu wygnania, ci umarli 
w kraju samym pod knutem lub mordowani są obecnie na 
Sybirze, posłuszni przy pracach powoli zabijających w ko
palniach, niecierpliwsi wyrokiem sądów wojennych — 
w ostatniéj jednakże godzinie doznają jeszcze ojcowskiéj 
łagodności pana kraju, który ich ułaskawia w ten sposób, 
ażeby przed rozstrzelaniem nie byli na pół zaknutowa- 
nymi. To się stało z mężami; co się z opuszczonemi ko
bietami i dziećmi w ojczyźnie działo, to zapisała historya 
ku niezmazalnéj hańbie tego wieku i Europy. Nie macie 
przywdziewać żałoby, rozkazał Murawiew, kat. — Nie ma
cie przedwcześnie przywdziewać żałoby, byłoby popra- 
wuiój. Gdyż teraz przystąpiono do ziemi ojców: Ryczał
towo przechodziły dobra szlacheckie, gospodarstwa chłop
skie jako darowizny w ręce rosyjskiego żołnierza i ażeby 
delikatne sumienie nowych panów nie było obrażone przez 
przykre spoglądanie na byłych właścicieli, przesadzono 
tychże, nsniój więcśj tak, jak wróble do Australii, w masie 
do Rosyi — chociaż tylko jeden z tysięcy przybył do no- 
wéj ojczyzny i mógł tam prowadzić daléj życie. Od ziemi 
przystąpiono do języka ojczystego. Pocóż on ma tyle sy
czących głosów, jakoby był przeznaczony na szeptanie — 
precz z nim z każdego publicznie powiedzianego słowa, 
precz z powitania, prócz z modlitwy do Boga! Dziś może 
jest on jeszcze tajemną klątwą, do któréj się ucieka, 
wkrótce będzie on jedynie snem. I ażeby narodowi temu 
wydrzeć serce z piersi, porwała się ręka katowska nieda
wno i na jego religią. Konkordat z Rzymem zniesiono, 
a tłumy pijanych popów, wypuszczonych ua kraj, mają 
dzieła dokonać. Wiek ten jest gruntowny w swych me
chanizmach zniszczenia, a wędrówki narodów, inkwizyćya, 
zdobycie Meksyku były to sprawami zniewieściałój prze- 
sadzonćj cywilizacyi w porównaniu z téra, co święta Ro- ;

>, sya w krótkich trzech latach w Królestwie Polskióm 
a dokonała. A przecież mimo to „Polska jeszcze nie zgi-
- nęła“

„Nie pokładamy żadnćj nadziei w jakimbądź rzą
dzie, ażeby tenże stawił opór zerwaniu ostatniśj‘'zapory, 
rozlączającćj Tatarów od Europy, ufamy w logikę faktów, 
Polska oddycha jeszcze obecnie w Galicyi i w Poznań- 
skićtn; naturalną jest, że czynność żywotnia narodu 
tflm się też koncentruje. To się stanie, chociażby por ; - 

9 szono więcój niż sztuczki rosyjskie. Lecz nie wystarcza 
: do cięźkićj pracy samo uzbrojenie się we wiedzę naro- 

u dową, do pracy, jaką ostatniój gromadce Polaków li s 
t, w tych obydwóch częściach krajów polskich przeznaczył, 
e Jeżeli nie wciągną duchowych potęg wyższego rzędu do 
S swego związku, potęg, zabezpieczających patryotycznym 
3 ich usiłowaniom sympatyą i prawo ojczyste, i po za ście-
- śnione granice używania ich języka, natenczas narażą się 
i na pewne niebezpieczeństwo spadnięcia w kilku dziesią-
- tkach lat do niewinnej osobliwości, jak naprzykład Wen- 
, dowie w Luzacki Czas, zdecydować się. Jeżeli Polacy 
i chcą i nadal, jak to czynili ich reprezentanci w pruskich 
; izbach w r. 1849 i 1850, jak to Polacy w Galicyi jeszcze

teraz czynią, przymilać się rządom reakcyjnym o cenę 
obietnic, natenczas sprawa ich jest stracona. Jeżeli stale 
i wiernie trzymać się chcą chorągwi wolności, która w ca
łym świecie jest jedna i ta sama, i która kolory kraju je
dynie jako wstęgi chorągwi używa, natenczas stanie po 
ich stronie codzień wzrastająca potęga idei demokraty- 
cznćj i w całych Niemczech. Mają oni, bez wątpienia, 
wielkie, bardzo wielkie trudności do pokonania ze względu 
na podstawy socyalne i ekonomiczne, lecz nie powinni się 
wzdrygać rozpocząć dzieło oswobodzenia pracą nad kształ
ceniem się.“

ROSYA.
— Zamieściwszy trzy ukazy carskie, dotyczące tak 

zwanych reform w Kongresówce a mające na celu zapro
wadzenie w tym kraju porządków rosyjskich w zarządzie 
finansowym i pocztowym, oraz nowy podział admi
nistracyjny, uważa Rosyjski Inwalid za swój obo
wiązek wykazanie wcale nikomu nie tajnego celu tych 
środków.

„Wszystkie te trzy środki — powiada między innemi 
organ rosyjskiego ministeryum wojny — zmierzają do je
dnego celu, którym jest faktyczne zbliżenie carstwa pol
skiego z Rosyą za pomocą zniesienia tych różnic admini
stracyjnych, które odd/ie’ały dotąd rosyjskich poddanych 
polskiój mowy od rosyjskich poddanych używających ro
syjskiego lub innych języków. Różność zarządu, której 
objawem w carstwie polskićm było zachowanie przesta
rzałych a uciążliwych porządków, równie szkodliwych na
leżytemu i szybkiemu załatwieniu spraw administracyj
nych, jako tóż i materyalnym interesom ludu, znika po
woli, i Polska pod wszclkiemi względami zrównywa się 
z Rosyą. Jednocześnie znika wszelka podstawa stereo
typowego zarzutu zagranicznój propagandy polskiój, ja
koby rząd rosyjski robił różnicę między Polską a Rosyą. 
jakoby ją utrzymywał w śtanie wyjątkowym i pozbawiał 
dobrodziejstw regularnego i sprawiedliwego zarządu. Od 
tój chwili wszystkie ulepszenia zaprowadzone w różnych 
częściach zarządu stósować się będą jednakowo do Rosyi 
i do carstwa polskiego, dla dopięcia zaś tego celu rząd 
wybrał jedyną nieomylną drogę — wprowadzenie jedno- 
stajności pod względem zarządu Urzeczywistnienie tego 
zadania oddawna ma się już na widoku i nieraz mieliśmy 
zręczność obznajairuania czytelników naszych z istotą i zna
czeniem rozmaitych środków przedsiębranych w celu zbli
żenia dwóch jednoplemiennych narodów, rozdzielonych 
dotąd widmem tradycyi dziejowych — tradycji, które 
były zawsze przyczyną upadku'tr rodu polskiego pod 
względem materyalnym i społecznym, oraz źródłem cią
głych zaburzeń nigdy nieustających od chwili ugruntowa
nia u niego szlacheckiój sprawy (sic). Usankcjono
wane obecnie środki są dalszym ciągiem rozpoczętego 
dzieła. Cel zaś ich nie tylko jest formalny — przywróce
nie jedności Imperyum, lecz dotyczy zarazem istoty rze
czy — zapewnienia carstwu polskiemu spokojności oraz 
sprawiedliwego i regularnego zarządu. Środki te mają 
bezpośrednie znaczenie dla ugruntowania w kraju pol
skim dobrobytu ludowego, równouprawnienia i legal
ności.“

Po takim wstępie, którego bezczelna przewrotność 
i obrzydliwy cynizm nikogo już po tylu próbach nie zadzi
wią, zwraca Inwalid uwagę, że najważniejszehii są 
zmiany w zarządzie finansów Kongresówki, który znaj
dował się dotąd „w jakimś przedpotopowym chaotycznym 
stanie“, oraz nowy podział administracyjny kraju. Dla 
bliższego poznajomienia z tym przedmiotem, poświęca 
mu Inwalid osobny artykuł, który zawiera wiele szcze
gółów nie objętych tekstem ukazów, a który z tego po
wodu nie bez zajęcia zapewne przez czytelników pisma 
naszego odczytanym będzie. Podajemy go niżój w prze
kładzie :

„Reforma administracyjna w carstwie 
poi s kóm.

„Ostatnie dni kończącego się roku 1866 przyniosły 
carstwu polskiemu nową reformę, równie ważną pod 
względem utrwalenia spokojności kraju i zbliżenie go do 
Rosyi jak i pod względem rozwoju dobrobytu jego przez 
zastąpienie dawnych zawiklanych i ciężkich porządków 
administracyjnych nowemi mniój skomplikowanemi i bar- 
dziój odpowiedniemi potrzebom kraju i ludności. Nowa 
reforma dotyczy zarządu miejscowego, administracyi 
lokalnój. Daje ona nowy dowód, że rząd stale a nieod
stępnie dąży do urzeczywistnienia programu, który sobie 
postawił w chwili, gdy w Polsce objawiły się pierwsze 
poznaki buntu: przeobrazić polityczny i spółeczny ustrój

starśj Polski, rozkuć zdrowe siły ludowe, zgniecone pod 
naciskiem dawnej Polski szlacheckiój, oraz zaprowadzać 
porządek w tym mętnym chaosie, który mniemani pa
tryc ci tak pilnie zabezpieczali jako najlepszy sposób pa
raliżowania zamiarów rządowych i oszukiwania ludu wzglę
dem tychże zamiarów. Ukaz 19 (31) grudnia wprowadza

, w życie nową ustawę o zarządzie gubernialnym 
J i powiatowym w carstwie polskióm, z głównemi 

zasadami którój poznajomić mamy dzisiaj czytelników
naszych.

„Główną wadą administracyi lokalnój w carstwie pol
skićm było rozczłonkowanie zarządu miejscowego, różne 
gałęzie którego działały niezależnie jedna od drugiój, nie
raz wzajem sobie przeszkadzając. Nad to, poźądanój 
czynności zarządów gubernialnych i powiatowych stawały 
na zawadzie zbyt szczupłe granice pozostawionćj im wła
dzy, oraz nadzwyczajna komplikacja i uciążliwość maui- 
pulacyi. W wielu razach zarządy gubernialne i powiatowe 
nie działały bezpośrednio, ztąd tóż działanie ich bywało 
powolne i słabe. Nie mało cierpiał na tóm porządek 
a w części i powaga władz. Nowa ustawa ma na celu ze- 
środkowanie, utrwalenie i wzmocnienie działalności urzę
dów administracyjnych, dla dokonania zaś tego zadania 
przedsięwzięte zostały następne środki.

„Dla ześrodkowania czynności władz administracyj
nych, nowa ustawa znosi dawne różnorodne instytucje 
miejscowśj policji wykonawezój, a zaprowadza na ich 
miejsce zarządy gubernialne i cywilne całkićm jednostaj
ne dla wszystkich miejscowości carstwa i oddąje w zawia
dywanie tychże nie tylko sprawy czysto administracyjne 
i wojenno-policyjne, lecz oraz dotyczące finansów, zarządu 
dóbr państwa, części budowniczój, dróg i mostów, lekar- 
skiśj i nareszcie zabezpieczeń. Gubernator, jako pierw
szy urzędnik w gubernii, według nowój ustawy ma bezpo
średni dozór nad całym zarządem i gospodarstwem gu
bernii. W jego ręku ześrodkowują się do pewnego sto
pnia i te sprawy, które według dawnego porządku, zała
twiane bywały bez niego, co utrudniało sam bieg rzeczy 
i .stawiało głównych przedstawicieli władzy rządowćj 
w guberniach na stanowisku dwuznacznem, wiele bowiem 
spraw rozstrzygało się i wchodziło w wykonanie nie tylko 
bez ich zezwolenia, ale i bez wiadomości Do pomocy gu
bernatorom dodani zostali wice-gubernatorowie i zarządy 
guberni,Tne, w których ześrodkowujesię obecnie administra
cja gubernialna. Oprócz kancelaryi zarząd gubernialny 
składa się z siedmiu wydziałów: administracyjny 
zajmować się będzie sprawami dotyczącemi utrzymania 
i urządzenia podwładnych zarządowi gubernialnemu 
urzędów i osobistości, rozgraniczenia powiatów i gmin, 
urządzeń miejskich i wiejskich, części budowniczój oraz 
dróg ! mostów, zarządu i gospodarstwa gmin i miast, 
urządzania kościołów, domów modlitwy itd. Wydział 
wojen no-poli cyj ny zawiaduje odbywaniem powinno
ści rekruta, furmanki, kwaterunku, urządzeniem gmachów 
na cele wojskowe, obozów, dostarczaniem żywności dla 
wojska, sprawami dotyczącemi urlopowanych i dymisjo
nowanych żołnierzy, gmachami więzień, przesyłką wię
źniów, sprawami dotyczącemi śledztw, paszportów i w 
ogóle spełnia wszystkie funkcje wykonawcze i śledczo- 
policyjne. Wydział finansowy ma w swóm zawiadywa 
niu kasy skarbowe, pobór podatku i różnych opłat, ra
chunkowość i depozyta skarbowe. W wydziale prawni
czym ześrodkowują się sprawy dotyczące obrony inte
resów skarbu i różnych instytucyi pod opieką jego'zosta
jących, w kwestyach sądu dyscyplinarnego i w razzach 
sporu z osobami prywatnemi itd. Wydział dóbr pań
stwa ma w swóm zawiadywaniu lasy i dobra rządowe. 
Zabezpieczenia, na mocy nowój ustawy stanowią zadanie 
oddzielnego wydziału zabezpieczeń. Nareszcie wy
dział lekarski zajmuje się ułożeniem listy osób zarządu 
lekarskiego, przestrzega wykonania przepisów ustawy le- 
karskiój, zarządza środki hygieniczne i w ogóle ma 
w swojótn zawiadywaniu wszystl-o, cokolwiek dotyczy 
kwesty; lekarskich. Dodawszy do tego jeszcze niektóre 
sprawy, rozstrzygnięcie których pozostawiono gubernato
rom i kompletowi zarządów gubernialnych. ujrzymy, że 
u władz gubernialnych według nowói ustawy, jześrodko- 
w°ją się wszystkie sprawy, dla jakich dawnemi czasy ist
niało w każdój gubernii od 5 do 8 osobnych urzędów7, po 
większśj części niezależnych od gubernatora. Nie należy 
pomijać przy tóm, że nowy porządek, ześrodkowując 
wszystkie te urzędy w jednym zarządzie gubernialnym, 
sprowadza nietylko jedność w działaniu, lecz oraz prost
szym i prędszym czyni przebieg spraw, zmniejsza w ogro
mnych rozmiarach korespondeneye między urzędami i na
reszcie wprowadza znaczne oszczędności pod względem 
utrzymania urzędników. Pożyteczność nowój ustawy 
tak jest widoczną, że pomimo woli przywołuje na myśl 
uzrządzenie zarządów gubernialnych i w pozostałój części 
imperyum, gdzie, chociaż nie w takim stopniu, jak w car
stwie polskióm istnieje przecież podobne rozczłonkowanie 
i komplikacja form. Nieraz już podnoszono kwestyą 
mniej skomplikowanego urządzenia administracyi guber- 
nialnój w Rosyi. Jeżli się nie mylimy, robiono nawet 
próby w różnych miejscowościach, obecnie zaś pozostaje 
tylko żądać, ażeby nowa organizacja cabśtwa polskiego 
posłużyła za wzór dla całój Rosyi. Na takióm zbliżeniu, 
pod względem porządku administracyjnego Rosyi i Polski, 
zyska nie tylko myśl jedności imperyum, ale i bezpośre
dnio cała Rosyą, naród i rząd.

„Obok administracyi gubernialnój, nowa ustawa prze
obraża, na tychże zasadach, i zarząd powiatowy, który 
staje się, ile tylko być może, najmniój skomplikowanym.

„Jednę z cech najbardziój charakterystycznych nowój 
ustawy stanowi utworzenie szczególnćj straży ziem - j 
skiój dla dozoru policyjnego, zachowania porządku ! 
i bezpieczeństwa oraz dla bezpośredniego wykonania roz- !

porządzeń policyi. Jednocześnie z utworzeniem tój straży a 
polieya wykonawcza w całćm carstwie otrzyma jednolitą „ 
organizacją, jeden zarząd i kierunek. W skład nowój b 
straży ziemskiój wejdą wszystkie dawne komendy poli-1( 
cyjue i żandarmskie, oraz policyanci miejscy. Będąc pod- L 
daną w rzeczach wyższego nadzoru i kierunku central- L 
nemu zarządowi w Warszawie, oraz jedynemu naczelni
kowi, straż ziemska w obrębie każdój gubernii pozostaje 1 
w bezpośrednićm zawiadywaniu gubernatora i osobnego > 
uaczelnika gubernialnego, pod którego władzą znajdują li
się naczelnicy powiatowi (jeden z pomocników naczelnika | 
powiat u) oraz komendy cząstkowe i miejskie. Komendy jl 
zależą od starszych strażników; pewna liczba strażników I 
ma konie i pełni służbę konną. Słowem, str. ź ziemska f 
jest urządzoną na sposób korpusu żandarmów we Frań- i 
cyi a organizacja taka daje zupełną możność szybkiego ( 
i bezpośredniego działania, bez wszelkich zwłok i korę- i< 
spondencyi, jak to się praktykowało dawnemi czas;» .

„Jednocześnie z ześrodkowaniem zarządów miejsco- C 
wych gubernialnych i powiatowych, komplikacye w mani- f 
pulacyi tych zarządów zostały znakomicie zmniejszone. | 
Już z poprzedzającego wnosić można, iż, dzięki nowój or- ¡i 
ganizacyi, zmniejszoną będzie znacznie ilość korespon
dencji pomiędzy władzami, lecz i sam porządek rozstrzy- ? 
gania i przeprowadzania spraw podług nowój ustawy przed
stawia nie miało dogodności. Ścisłe określenie obrębu 
bezpośredniój działalności każdój części, każdego »urzę
dnika w zarządzie gubernialnym i powiatowym usuwa po
trzebę częstćj korespondencji, określa stopień odpowie
dzialności każdego urzędnika i wprowadza nowe życie do 
całój machiny administracyjnej. Pod tymto mianowicie I 
względem rozszerzenie władzy gubernatorów, poddanie i 
im bezpośrednio wszystkich spraw bieżąc ch i zmniejszę- • 
nie komplikacyi w przebiegu spraw są takiemi dobrodziej- i 
stwy, które pożądanóm byłoby przenieść na grunt impe
ryum. Należy mieć nadzieję, że próba nowej organizacji 
w carstwie polskióm wkrótce praktycznym sposobem roz- 
wiąże istniejące u nas wątpliwości i wskaże prostą a bez
pośrednią drogę do celu, o którym oddawna już u nas I 
myślą.

„Nareszcie nowa ustawa obmyśla środki energiczne dla 
poparcia c/ynności władzy administracyjnej, ześrodkowa- • 
nej w ręku gubernatorów i zarządów7 gubernialnych. Przy I 
całój prostocie nowego porządku rzeczy, obręb czynności ' 
zarządów gubernialnych i powiatowych znacznie się roz
szerza według nowój ustawy. To, co należało dawniój do 
kilku instytucyi i wielu urzędów, ześrodkowuje się obe
cnie w jednym, a obowiązki gubernatorów i naczelników 
powiatowych, odpowiedzialnych za pomyślny bieg rzeczy ' 
we wszystkich prawie gałęziach, znacznie się skompliko- * 1 
wały. Dla tego zaś, aby te komplikacy e nie przeszka
dzały szybkości i energii wykonania, nowa ustawa zmniej- • 
sza granice gubernii i powiatów. Zmniejszenie to jest 
prawie o połowę. Zamiast dawnych 39 powiatów, ulwo- 1 
rzy się 85. Zamiast dawnych 5 gubernii, c rstwo podzic- 
lonóm zostanie na 10 Takim sposobem obręb bezpośre
dniój działalności zarządów7 powiatowych, powiększony 
dodaniem wielu obowiązków7, zmniejszonym zostanie pod ? 
względem terytoijalnym więcój niż o połowę. Zarządy 
gubernialne również działać będą na przestrzeni o połowę 
mniejszćj. Gubernatorowie łatwo przybyć mogą wszę
dzie, gdzie obecność ich będzie potrzebną. Z łatwością 
będą oni mogli w ciągu dnia jednego otrzymywać wiado
mości i przeprowadzać korespondencje z najodleglejszemi 
punktami swoich gubernii. Wielką wagę tój okoliczności 
stwierdza doświadczenie wszystkich czasów, zwłaszcza 
też ostatnich lat, kiedy szybkość w wyda1 iu rozporzą
dzeń i energia w wykonaniu szczególniej potrzebnemi 
były. Nowe gubernie są następujące: wars uwska, ka
liska, piotrkowska, radomska, kielecka, lubelska, siedle
cka, płocka, łomżańska i augustowska. Przestrzeń każ
dój z nich obejmować- będzie od 200 do 300 mii kwadra
towych. Ludność każdój gubernii wyniesie od 400 do 600 
tysięcy dusz.

„Pozost-ije nam jeszcze powiedzieć kilka słów codo 
strony finansowćj tój nowej ustawy. Utworzenie 46 no
wych powiatów i 5 gubernii, przy zwi kszonój nadto pen- 
syi wszystkich prawie urzędników, spowoduje zaiste zna
czne zwiększenie wydatków. Cała administracja guber
nialna według nowój ustawy kosztować będzie rocznie 
około 602,000 rubli; powiatowa zaś nie mniej jak 822,000; " 
straż ziemska 493,000 a wydział finansowy — 73,000 ru- , 
bli. Razem tedy utrzymanie administracyi lokalnój we
dług nowój ustawy kosztować będzie najmniój 1990,000 
rubli, co zaiste bardzo dużo w porównaniu ze skromną 
sumą 489,000 rubli, wyznaczoną w budżecie 1866 r. na 
zarządy gubernialne i powiatowe (w wydziale spraw7 we
wnętrznych i duchownych). Wszakże z zaprowadzeniem 
nowój ustawy zniesioną zostanie nie tylko ta skromna ru
bryka, lecz i cały szereg wydatków zawartych w innych 
rubrykach, które pozornie miały inne przeznaczenie. Tak 
np. zmniejszonym zostanie nadzwyczajny wydatek 141,000 
rubli na centralny zarząd jenerał-policmajstra. Zruniej- 
szonemi również zostaną wszystkie prawie wydatki na za
rząd wojenuo-policyjny, które stanowiły ważny artykuł 
rozchodu. Zmniejszą się nareszcie i w bardzo znacznym 
stosunku wydatki na lokalny zarząd finansów i dóbr pań
stwa. Wszystkie te oszczędności pokryją ¡n awNe sumę 
nowych wydatków do tego stopnia, że jeżli jeszcze będzie 
jaka przewyżka w rozchodzie na administracją lokalną, 
to bardzo nie wielka. W budżecie na r. 1866 ogólna su
ma kredytu na przeobrażenie zarządów gubernialnych 
i powiatowych, oprócz sum stale na ten cel przeznaczo
nych, wynosi 400,000 rubli. Spodziewać się n ileży, iż 
gdy ta reforma do skutku przywiedzioną zostanie i nowa, 
ustawa wejdzie w wykonanie, to z ustaniem jednorazo
wych wydatków nadzwyczajnych na utworzenie nowych

widna i jasna: „bo mąż jeden w naród, naród w męża 
przechodzić się zdaje, a mąż i naród chcą być jednćm.“ 
A tym mężem, to ciało naukowe, to spójnia literacka, do 
których jako wzór i bodziec posłużyć może wczortijsze 
kółko, złożonej z pierwszych znakomitości uczonych, lite
ratów i artystów. Zetknęło się w mieście naszóm przy
padkiem trzech mężów, zasłużonych w historyi literatury 
i sztuki polskió1. Któż nie zna utworów poety naszego 
Kornela Ujejskiego? któż nie czytał jego „Skarg Jeremie
go“, w których poeta wyśpiewał swoje i całego narodu 
uczucie żalu, boleści? Któż nie słyszał o naszym Stani
sławie Moniuszce, którego arcydzieła, jak Halka, Ży
dówka itd., przynoszą chlubę! i chwałę polskiój operze? 
A i imię Henryka Szmitta, który jako historyk-filozof 
znakomite zabrał miejsce w zastępie Lelewela, zaszczytnie 
znane w piśmiennictwie naszóm! Otóż, aby trzech tych 
zacnych gości w naszym grodzie uczcić i godnie powitać, 
a przytóm zbliżyć do siebie rozerwane gałęzie nauk 
i sztuk w Galicyi, wyprawił wczoraj pan Trzecieski wie
czorek, na który zaprosił przebywających tu a wyżój wy
mienionych mężów, jako tóż najznamienitszych koryfeu
szów int< ligencyi krajowój. Wieczorek nie odznaczał się 
bynajmniój hucznemi toasty, ani pochlebnemi mowy, ale 
serdecznością uczucia, zobopólną szczerością, prostotą 
myśli i wyrażeń i wewnętrznóm zadowoleniem, jakie się 
malowało na obliczach wszystkich obecnych. Skupienie 
bowiem odosobnionych dotąd rozmaitych żywiołów, mają

cych jedne tendencje, pracujących w jednym celu, z jedną 
myślą w głowie, z jednym wyrazem na ustach, z jednćm 
czuciem w sercu, i dość bliskie, szczere i szczęśliwe zespo
lenie i skojarzenie tych żywiołów—to błogosławiona chwila! 
Osób było około sześćdziesiąt. Między innymi, oprócz 
pp. Ujejskiego, Moniuszki i Szmitta, jako właściwych go
ści, byli zasłużeni wielce mężowie, jak: Józef Kremer, 
znany autor tych przepięknych listów z Krakowa, profesor 
filozofii przy wszechnicy Jagiellońskiój; Karól Mecherzyń* 
ski, również profesor historyi i literatury polskiój przy 
uniwersytecie, znany zaszczytnie w piśmiennictwie naszóm 
jako badacz dziejów narodu polskiego i doskonały tłómacz 
Długosza; Józef Majer, profesor uniwersytetu i prezes 
Towarzystwa Naukowego; Seredyński Hipolit, b. dyrektor 
szkół, dzisiaj podskarbi Towarzystwa Naukowego; Eepko- 
wski Józef, profesor uniwersytetu i słynny archeolog; 
Skobel Fryderyk, profesor wszechnicy; Szujski Józef, zna
komity poeta i jako historyk godny następca Lelewela; 
panowie: Leon hrabia Skorupka, Samelson Szymon, 
i Lipczyński Ignacy, posłowie na sejm lwowski; Bałucki 
Michał, młody i zdolny poeta, przytóm współredaktor 
„Kaliny“; Turski Jan Kanty, znany w literaturze naszój 
jako znakomity powieściopisarz; Rapacki, znakomity ar
tysta dramatyczny; Powidaj Ludwik, sekretarz redakcji 
Przeglądu Polskiego; Kozłowski Walery, byłv dowódzca 
oddziału powstańców z r. 1863 w Lubelskióm,' a przytóm 
pracownik na niwie literatury; pp. redaktorowie „Czasu“,

i

„Kaliny“ i Gazety Przemvsłowój“; Gadowski, rzeźbiarz, 
Dr. Gumplowicz, autor „Ośmiu listów z Wiednia“ i wielu, 
wielu innych, których nazwisk nie pomnę, a nawet i nie 
znam Prócz tego pp. Witowski i Niewiadomski, jako 
współpracownicy p. Trzecieskiego, również zasłużeni tak 
w literaturze, jako i wzmiankowanóm „Wydawnictwie“, 
występowali jako gospodarze. Nadmienić mi wypada, że 
i wasza prowincja reprezentowana była w7 osobach dwóch 
młodych ludzi, świeżo z Księstwa tu przybyłych pp Sucho
dolskiego Konstantego i Rycharskiego Lucyana, z których 
pierwszy pracuje w biurze „Wydawnictwa“, a drugi po
święca się zawodowi literackiemu. Między zaproszonymi, 
a nieobecnymi byli pp. książę Jabłonowski, hr. Tarnowski 
i St. Koźmian, redaktorowie Przeglądu Polskiego, również 
zaszczytnie znany artysta-malarz Jan Matejko, którzy już 
to dla ghoroby, już też dla innych okoliczności przybyć 
nie mogli. Wieczorek, trwający do północy ubiegł szybko 
pośród wesołych pogadanek uczonych rozpraw, literackich 
i artystycznych rozmów, przeplatanych herbatą i róźnemi 
przekąskami; zakończony został małym duetem, wyko
nanym przez pp. Witowskiego, grającego znakomicie na 
flecie i Płacheckiego, metra muzyki, fortepianistę. W due
cie tym zwróciły szczególnie uwagę na siebie i wzbudziły 
ogólne zadowolnienie melodye węgierskie.

Wr poufnych rozmowach wyrażał p. Trzecieski na
dzieję, iż po pierwszy to, lecz nie po ostatni raz zebrali się 
razem reprezentanci naszój inteligcncyi, i że wieezór wy

prawiony przez niego stanie się pobudką do usunięci* 
wszelkich antagonizmów i łączenia się w całość pojedyn
czych indywiduów, stojących, że tak powiem, u steru 
oświaty. Jeżeli zatóm życie tutaj literacko-artystyczne, 
jako życie1 ¡towarzyskie, rzeczywiście się rozbudzi, rozwinie 
i zespoli rozproszone członki w jedno ciało harmonijne 
i trwałe, .tedy główna zasługa w tóm przynależeć będzie 
zacnemu naszemu posłowi, któremu wynurzamy najczulsze
i serdeczne podziękowanie; a choć wielki jego zamiar nie 
osięgnął może zaraz pomyślnych zupełnie skutków, wyra
żamy błogą nadzieję o lepgzój przyszłości, a tymczasem 
z łacinnikiem powtarzamy mu: „In maguis voluisse 
sat est!“

Nadmienić mi tutaj także wypada, co słyszał m wczo
raj z ust p. Trzecieskiego, że szanowny ten pan wyjeżdża 
w tych dniach na kongres agronomiczny do Torunia, 
a w powrocie zatrzyma się w Poznaniu. Spodziewamy 
■się zatóm, iż i wasza prowineya, która również całemi si
łami przyczynia się dużo do rozwoju życia literackiego, ar
tystycznego i narodowego na ziemi polskiej, która 
nie równie może doznaje, ale równie czuje nacisk 
i nieprzyjaznych nam żywiołów, a przytóm umie wy
soko cenić prawdziwą zasługę, złoży z cnemu starcowi 
wyraz czci, zarazem powitania i braterskiego uścisku!

Kraków, II stycznia.
L. T. /i.



fcy Ltytucyi, ogólna suma wydatków na ten cel przeznaezo- i 
tą, tych wymagać nie będzie zachowania całći sumy powyż- 1 
śj izego kredytu. Takim sposobem wątpliwćm jest, iżby ' 
li- Łowa organizacya pod względem finansowym kosztowała 
d- jięcśj od dawnćj i kraj bez wszelkich nowych ofiar pienię- 
1- hycli otrzyma korzyści, jakie ona z sobą przynosi.1'
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FKANGYA.
Paryż, 12 stycznia. Charakterystycznym jest spór, 

•odniesiony przez kilka poważnych organów prasy tutej- 
¡jéj w kwestyi przyszłych aliansów Francyi. Znany z mo- 
■liewskich sympatyi Emil Girardin ogłosił wczoraj w Li- 
erté artykuł w sprawie wschodniéj, w którym popiera 

pyśl aliansu pomiędzy Francyą, Włochami i Prusami.
! równym projektem występuje p. Guéroult w Opinion 
ationale. Zachciankom tym daje dziś France su- 

pwą, odprawę, oświadczając, że Francya na szczęście 
jeszcze tak nisko nieupadła, jak się owym panom zdaje. 
¿to dziś jeszcze jest za Prusami“, woła France, „w tego 
jercu niemasz już miłości ojczyzny !“ Kończy zaś artykuł 
jemi słowy : „Francya była już nieraz nieszczęśliwą, ale 
gdy poniżoną. To, co jćj proponują (t.j. przymierze 
Prusami), byłoby zaparciem się własnej przeszłości, wy
uczeniem się przyszłości ; Francya odpycha ową myśl, 
jeżeliby kiedyś miała zawrzeć alians z Prusami, który jćj 
jiś jako konieczność narzucić usiłują, nie zawrze g) 
liste' na koszt swój wielkości lub z uszczerbkiem swego 
onoru.“

Bardzo tu dobre wrażenie sprawiła w kołach rządo- 
nych wiadomość o niezwykłćm przyjęciu, którego francu
ski ambasador przy dworze sułtana, p. Bourrée, doznał 
¡¡nuże. Sułtan wysłał bowiem pierwszego tłómaeza swego 
p jego powitanie aż do Dardanellów, a gdy p. Bourrée 
itanął w Carogrodzie, odwiedził go niebawem Ali pasza 
sułtan wysłał po niego jeszcze tegoż dnia ośm pojazdów’ 

kłowych i przyjmował go, nie jak dawniéj, w osobnćj sali, 
le w sali tronowej, gdzie cały dwór był zebrany a sułtan 
jiał na sobie świetny płaszcz cesarski. Te szczególne 
tzględy nie uszły baczności posła rosyjskiego, który też

[ebawem zażądał od ministra spraw’ zagranicznych wyja- 
lienia tych nadzwyczajnych odznaczeń. Ali pasza'odpo- 
iedzial, że ceremoniał przyjmowania posłów zupełnej 
Biegł zmianie i że na przyszłość wszyscy ambasadorowie 

Eównego doznają przyjęcia. W przemowie swéj do pana 
Bourrée tak pochlebnie się sułtan wyraził o Francyi, że 
tatro zapewne Monitor powtórzy jego słowa. Co do 
[owstania kandyjskiego i ruchów w Tesalii i Epirze, to 
fatrie z największą zaręcza pewnością, że powstanie na 
pndyi można uważać za przytłumione, a o ruchach lu- 
dnośei tureckiéj w Tesalii i Epirze mówi Patrie, że ru- 
¡hy te wywołane zostały przez greckich ochotników, ale 
ie ludność była obojętną w obec tych pokus. W potyczce 
między wojskami tureckiemi a owymi Grekami pod 
igrafą zabrali Turcy podług zapewnień Patrie 100jeń- 
ów, w’ których poznano greckich żołnierzy, dezerterów 
rozbójników z rzemiosła.

Głuche tu dziś obiegają wieści o zamieszkach w Hi- 
zpanii. Opowiadają, że się marszałkowi Serrano udało 
iciec z pod straży i stanąć na czele dwóch pułków. Na 
bicie tych pogłosek ogłasza ambasada hiszpańska w Pa
rie następujące doniesienie : „Telegram z d. dzisiejszego, 
odz. 11 minut 55 przedpołudniem, donosi, że w stolicy 
na całym półwyspie zupełna panuje spokojność i że 

adne zaburzenia nie grożą.“ O ucieczce marszałka 
errano milczy jednakże depesza.

Od czasu do czasu zamieszcza France listy z Nie- 
liec to z Hamburga, to z Harburga itp. o stosunkach prc- 
incyi, annektowanych przez Prusy. Dziś podaje kore- 
pondencyą z północnego Szlezwigu, donoszącą o nie- 
mierném tamże wzburzeniu z powodu poboru do pru- 
dego wojska: „Cztery tysiące młodych Duńczyków opu 
ciło już Szlezwig północny, aby ujść munduru pruskiego; 
»spieszyli do Danii, aby tamże do duńskich wstąpić sze- 
egów ; ktokolwiek zdolen do noszenia broni, uszedł 
kraju a Prusy już tylko pomiędzy młodzieżą północnego 
zlezivigu znachodzą chorych i same kaleki.“
I Tenże dziennik donosi, że gabinet angielski wysłał 

o Petersburga notę z przedstawieniami względem postę- 
owania rządu rosyjskiego w Polsce.

Cesarz Napoleon polował wczoraj w Fontainebleau 
księciem Metternichein i z p. de Lavalette. Wieczorem 

jiedził Théâtre français, guzie odegrano znaną sztuczkę 
Mademoiselle de la Seiglière.“
• Ceny mąki spadły znowu, podobno w skutek znacznej 
irzedaży, uskutecznionéj przez p. Darblay, posiadającego 
naczne składy mąki. Mówią, że p, Darblay w skutek 
go dostąpi wysokiej godności.

Telegramy.
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Florencja, 14 stycznia. Italie powiada: Król wy
łaził się do deputacyi adresowśj, że jeszcze pożostaje do

¡związania kwestya skarbowa i kwestya rzymska. Ćo do 
erwszćj spodziewa się, że trudności wkrótce załatwione 
|dą. Druga jest kwestyą czasu, którą czas w zgodzie 
te życzeniami naro u rozwiąże. — Podług Italie sprawa 
krętu, do którego Turcy strzelali, jest w zasadzie zała- 
ńona; pożostaje jedynie ustanowić wysokość sumy wy
grodzenia.

Tryest, 13 stycznia. Podług wiadomości z Meksyku 
adeszłych ukształtowały się tam stronnictwa w ten spo- 
Sb, że wotum za utrzymaniem cesarstwa jest niewątpli- 
'ćm. Usposobienie przeciwko interwencyi północno-ame- 
jkańskićj jest powszechne.

Bukareszt, 13 stycznia. Książę przyjmował z po- 
»du zmiany roku życzenia ciał państwowych i gabinetu. 
Urszałek izby deputowanych miał przemowę, w którćj 
’pewni! księcia o najglębszćm przywiązaniu. Książę 
tźyjął wszystkich, jak zawsze, jak najuprzejmićj i jak 
ijgrzeęznićj.

Berlin, 15 styeznia. Minister sprawie- 
"Uweści od(U»wie«izkał w izbie poselskléj na 
Merpełaeyą Twestena względem hanower- 
Iklego Soiiiititga, którego aressto-
Kano i do Minden przewieziono. Mówił, 
r Sonntag, był duszą en5éj agitaeyi antt* 
kugkiéj. Śledztwo sądowe jest zresztą już 
#«jsoczętc. ASząd musi nadal używać środtiów 
Mzwyezajnyeb, póki nienormalne stósunbi 
1 Hanowerze trwać będą i żałowałby, gdyby 
odobne InterpeBaeye agitaeyą podniecały.

Wiadomości miejscowe i Ęiotccztic
Poznań, i 5 stycznia. Wczoraj o godzinie 3 z południa 

j&aił p. Felicyan Sypniewski z Piotrowa zebranie wyborców 
’»sta Poznania i powiatu poznańskiego na wielkiej sali Baza- 
J”éj, zgromadzonych w celu naradzenia się co do osoby kan- 
Mata, którego okręg ten na posła do parlamentu północno-nie- 
’«ckiego ma zamiar komitetowi centralnemu przedstawić. Ze- 
?ni wybrali na wniosek p. Sypniewskiego jednogłośnie przewo
dzącym zgromadzenia’ p. dra H. Cegielskiego, który, wyłożyw- 
!t w krótkich a treściwych słowach, jasno i dobitnie ważność 
^chodzących wyborów i sposób, w jakim takowe odbywać się 
fdą, wezwał przytomnych do wymienienia kandydata, kt re
fy żjczono sobie wybrać na posła. Zgromadzeni zgodsili się 
dogłośnie na kandydaturę p. sędziego Stanisława Motte- 
! z Poznania, od wielu lat posła naszego w pruskiéj izbie po- 
bkiéj. Ten więc kandydat przedstawiony będzie centralnemu 
ditetowi wyborczemu. ' Gdyby p. sędzia Motty albo nie chciał

przyjąć mandatu poselskiego, albo tćż centralny komitet wybor
czy przeznaczył go jako kandydata na posła w innym okręgu 
wyborczym, natenczas zgromadzeni wyborcy miasta i powia
tu poznańskiego postanowili wybrać pana sędziego Pila- 
skiego w Poznaniu, także już od roku 1818 reprezen
tanta naszej narodowości w sejmie pruskim. Pan dr. Ce
gielski zakończył posiedzenie gorącą przemową do wszystkich 
wyborców, których sprawa narodowa obchodzi, ażeby nie tylko 
oni sami we wyborach udział wzięli, ale nadto spowodowali czy 
to swych krewnych, czy tóż podwładnych do wzięcia udziału we 
wyborach i zgodnego glosowania ze swém sumieniem polskiém. 
Ucieszyło nas wielce, widząc wśród licznego zgromadzenia re
prezentantów wszystkich warstw naszego społeczeństwa, miano
wicie poczciwych naszych chłopków, z odległych nawet wsi przy
byłych. Znać, że i oni pojmują ważność aktu wkrótce odbyć się 
mającego. Krótkie s rawozdanie z zebrania wczorajszego, koń
czymy życzeniem, ażeby we wszystkich okręgach wyborczy h po
dobny znalazł się udział ogólny w sprawie dla nas tak ważnej.

— Kalendarz. Jutro, dnia 16 stycznia, Marcellego 
papieża, w Kalendarzu słowiańskim W łodz im i er za. Wschód 
słońca jutro o godzinie 7 minut 59, zachód o godzinie 4 minut 
2!. Dnia 20 stycznia o godzinie 8 minut 44 przed południem 
pełnia księż y ca.

eo Z Pleszewskiego, 13 stycznia. Prócz wyborów 
do parlamentu niemieckiego mocno obecnie zajmuje umysły 
sprawa Towarzystwa Rolniczego. Wiadomo, że powiat 
pleszewski połączony jest od lat kilku z odolanowskim i ostrze- 
szowskim powiatami w jedno stowarzyszenie. Po długiem milcze
niu nareszcie zarząd towarzystwa zaprasza na dzhń 21 b. m. do 
Ostrowa. Cieszymy się niepomiernie z tego znaku życia, bo przez 
znaczny przeciąg czasu nie czytając ani sprawozdań z czynności 
towarzystwa tutejszego rólniczego ani w Ziemianinie, ani nawet 
z zaproszeniem na walne zebranie pomiędzy inser-tami się nie 
spotykając, zwątpiliśmy prawie, azali towarzystwo rólnicze u nas 
egzystuje. Gdy w innych powiatach ruch i życie, zaprowadzanie 
i doświadczanie nowych narzędzi, wspieranie uczniów gospodar
skich, zakupienie książek do bibliotek Udowych dawno stały się czy
nem dokonanym, — gdy tam brzmią poważno i przedmiot wy
czerpujące rozprawy i dysputy, a nawet rozgłośne poetyczne wi
waty wesołych biesiadujących wspólnie rolników ; — u nas, jak 
gdyby nasze powiaty były zaklęte, głucho i cicho! Gdzie leży 
przyczyna? Zarząd skarży się na nieczyaność i niechęć człon
ków, członkowie zwalają winę na zarząd! Chociaż to mówią, że 
„il faut laver sou linge en familie“, to przecie zważywszy, że 
my wszyscy do jednej wielkiej należymy rodziny, daléj uważając 
sprawę towarzystwa rólniczego za publiczną a kwestyą rozstro
jenia a nawet zągrożonego (ile czytając inter lineas trzeci na 
porządku dziennym umieszczony przedmiot, nie bez podstawy 
domyślamy się) bytu, jako pośrednio związaną z towarzystwem 
centralném uważamy, niechaj nam wolno U-ędzie kilka słów w or
ganie publicznym powiedzieć, w téj nadziei, że nie obrażając ni
kogo, spowodujemy wszystkich -ólników w powiatach pleszew- 
skim, odolanowskim i ostrzeszowskim do zastanowienia się.

Nam się zdaje, że dotychczasowe słabe powodzenie tutej
szego towarzystwa leży i w członkach i w okolicznościach 
i także w samym zarządzie! Mamy tu obywateli, zdatnych rol
ników, światłych rozumem i wykształceniem, chętnych często
kroć do ofiar znacznych , ale —- na nieszczęście — albo niechę
tnych każdemu stowarzyszeniu naszemu, jako niby pożytku 
najmniejszego nie przynoszącemu, albo też choć należących, nie 
przybywających jednak wcale na posiedzenia, lub jeż-li przy
będą, milczących upornie i zachowujących się biernie. Z nie
chętnymi, niepojmującymi mimo tylelicznycb przykładów ani po
tęgi stowarzyszeń, ani węzła, którym łączy życie publiczne wszy
stkie inter sa, trudna jest rada; tych nawet świetna przemowa 
zacnego i zasłużonego prezesa centralnego naszego rólniczego 
towarzystwa, miana przy zagajeniu walnego zebrania 19 grudnia 
r. z. tymczasem nie wzruszy, dopóki dotykalnych i namacalnych 
i u nas korzyści nie zobaczą! Nie rozpaczamy jednak nad nimi, 
bo mamy nadzieję, że towarzy two centralne, postępując na dro
dze praktycznej, którą sobie wytknęło, do tych widocznych ko
rzyści, jakiemi ią np. uchw ła corocznych jarmarków, połączo
nych z wystawą bydła w Gostyniu i jeżeli s:ę nie mylimy, 
w Gnieźnie, - daléj projektowane w niedalekiej przyszłości zało
żenie szkoły d!a urzędników gospodarczych, nie tylko dojdzie 
ale nawet z czasem i o większym zakładzie agronomicznym 
w W. Księstwie pou.yśli. Tym zaś, którzy choć mają przekona
nie o potrzebie • istnienia stowarzyszeń biernie się zachowują, 
bawiąc się li tylko krytyką, — tym, którzyby chcieli tylko coś 
nowego słyszeć i uczyć się od innych, sąmi nie pracując ani po
uczając drugich, pozwolimy sobie zwrócić uwagę, że wszelka 
krytyka łatwą jest, bo rzecz każdą można przenicować. Daléj, 
że w życiu spółecznćm trzeba, chcąc brać od drugich, samemu 
także dać coś w zamian, inaczej, wybaczcie panowie, tchnie ta
kie zachowanie się egoizmem! Jeżeli mężowie doświadczeniem życia 
i długoletnią praktyką nauczeni, — jeżeli młodsi, wykształceni 
w akademiach rolniczych usuwają się od brania udziału w pra
cach towarzystwa, natenczas nie dziw, że inni, mniej od natury 
darami talentów obdarzeni, pozostają w tyle, bo któż ma przewo
dniczyć? Któż ma rozpościerać światło, jeżeli nie ci, którzy je 
posiadają? Nie zawsze chodzi o głębokie i zbyt teoretyczne roz
prawy, ale zawsze chodzi o wyświecanie doświadczonej prawdy !

Słyszymy, że wielu członków dla tego nie bywa na posie 
dzeniacb w Ostrowie, że punkt ten zbierania się jest od miejsca 
zamieszkania tych panów zbytnio oddalony. Pominąwszy, że dla 
ludzi dobrej woli nie ma zbyt.ich odległości, — pominąwszy i to, 
że i inne stowarzyszenia rólnicze w równem prawie są z powia
tami pleszewskim i ostrzeszowskim położeniu, to wszakże nie zu
pełnie możemy ganić donies oną nam wiadomość, że powiat ple
szewski chce się z téj właśnie pizyczyny od dzisiejszego trzech- 
powiatowego towarzystwa rolniczego odłączyć. Ile wiemy, powiat 
ostrzeszowski także ma swoje osobne towarzystwo rólnicze i za
chowuje własną autonomią. Większe skoncentrowanie stowarzy
szeń w powiatach, przypuszczając naturalnie, że powiaty poje- 
dyńcze posiadają dostateczne własne siły do pracy towarzyskiej, 
będzie z pewnością pożądane a ułatwi nie tylko wszystkim człon
kom możność zjeżdżania się na zgromadzenia, ale zarazem 
i uprości adntinistracyą, dzisiaj zbyt rozwlelcłą.

Podobno mieszkańcy niemieckiego pochodzenia w powiecie 
pleszewskim mieli przez usta radzcy ziemiańskiego p. Gregoro- 
viusa oświadczyć, że chcie’iby przystąpić do towarzystwa rólni
czego. Jak daleko i czy jakie były układy, nie jest nam dotąd 
wiadomo. Ale radośnie powitamy wiadomość o tym zwrocie 
w usposobieni dotychczas, wych przeciwników, byleby to połą
czenie nie nadwerężyło stósunku towarzystwa powiatowego do 
towarzystwa centralnego i było opaite na wzajemnéj sprawiedli
wości !

Choć widzę, artykuł mój zbyt szerokie przybrał rozmiary, 
słówko jeszcze enciałbym dodać o inném także towarzystwie 
w powiecie tj. o kasie oszczędności, od lat kilku w Pleszewie 
istniejącej. Towarzystwo to, (którego, nawiasowo mówiąc, pre
zesowi w oskarżeniu prokuratoryi przeciw Polakom w r. 1863 
i 1864 także i ten zarzut robiono, że towarzystwo oszczędności 
zawiązały także prawie wegetuje i to — z braku funduszów, bo 
wielu, którzy akcyc podpisali, nie złożyli pieniędzy. Podług sta
tutów wkrótce zapewne będzie zwołane walne zebranie, które, 
spodziewamy się, korzystnie wpłynie i na rozwój tego, tyle po
żądanego i namacalnie korzystnego stowarzyszenia!

x OiS ISitHlez.ii, 13 stycznia. Dnia wczorajszego od
było sję w Krobi, celem wspólnego porozumienia się w sprawie 
wyborów do parlamentu północnoniemieckiego, zgromadzenie, na 
które ze wszystkich stron powiatu po większej części obywatele 
wszyscy przybyli, "kilku także duchownych i trzech gospodarzy 
wiejskich, Posiedzenie zag .it po godzinie 11 pan Stanisław Sta- 
blewski z Zalesia i w streszczonej formie przedstawił zgromadzo
nym cel zebrania i ważność jego, po czém przystąpiono do wy
boru delegata do cen’ralnego komitetu, na którego jednozgoduie 
obrano samego | rzewodniczącego, a na zastępcę p. Michała Scza- 
nieckiego z Kaszczyna.. Na kandydatów do parlamentu podano 
p. Rożnowskiego z Sarbinowa, p. Mycielskiego z Wydaw, p. Czar
neckiego z Gogolewa, p Stablewskiego z Zalesia i ks. Respądka, 
proboszcza z Ponieca, z których to kandydatów dopier® komitet 
centralny jednego na posła mającego się obierać powiatowi przezna
czy. 1'rezydujący zachęcił zarazem wszystkich do pilnego czuwania 
i sprężystego zajęciaisię wyborami, przypominają-, obowiązek, jaki 
każdy z inteligentniejszych członków majjpod względem zachęcenia 
i pouczenia niższych warstw co do niepraktykowanćj dotąd; for
my wyborczej. W téj myśli też zaproponowano komitety para
fialne i postanowiono zakupić stósowną ilość egzemplarzy „Nauka 
o wyborach“ i natcnjcel zebrano składkę. Wnosić zatém można, 
że nikt nie usunie się od obowiązkowój czynności, ale w jgodzie 
i jedności, a które nieodzowuemi są warunkami w każdej spra
wie, przystąpim do dzieła z tém spokojném sumieniem, żeśmy 
uczynili, co mogli. Jeżeli gdzie, to u nas nie trzeba będzie 
szczędzić żadnych zabiegów, zważywszy, że w powiecie wielu 
mamy takich, którzy bez wywierania wpływów nam przeciwnych 
nie pozostaną i kilka miasteczek zupełnie lub w znacznćj części 
niemieckich.

Cały powiat podzielono na 82 następujące obwody wybor
cze ! 1. Gołaszyn, Carlshoff, Schlemsdorf i Tarchalin, przewodni
czącym rządzca Fórster; 2. Dąbrówka i Konarzewo, przewodniczą
cym właściciel dóbr p. Trowitseh; 3. Dzięczyna i Nowa Dzię- 
czyna —właściciel dóbr p. Goeppner; 4. Kawcze i Gerlaehowo — 
w aściciel dóbr p. Langendorff; 5. Długa Golina — właściciel dóbr 
p. Rohr; 6 Pakówko — sołtys Froedricb; 7. Gościejewice, Wy- 
dartowo, Klapowo, Sjwiny i Zawady—rządzca Neumann; 8. Ja- 
niszewo i Miechcin — sołtys Klimpel: 9. Wydawy — p. Myciel-

ski; 10. Łaszczyn, Stanisławowo i Izbice — właściciel dóbr p. 
Sczaniecki; 11. Sarbinowo, Przyborowo, Szurkowo i Włoski — 
p. Rożnowski; 12. Śmiłowo — sołtys Richter; 13, Waszkowo i Po- 
trzebowo — pastor p. Gumprecht; 14. Zakrzewo, Annapoł, Anto- 
niewo i Zołędnica — Yorwerg; 15. Żylice — sołtys Zuinpep 16. 
Domaradzice i Góreczki — sołtys Krzyżosiak; 17. DubinkoSi Szy- 
monki — rządzca Widemeier; 18. Szkaradowo, Szkaradówko, 
Bonowo i Katarzynowo — nauczyciel p. Petzełd; 19. Jeziora, 
Ostoje i Stasin— p. Hoffmann; 20. Zaborowo, Wielkibór i Ja
nowo — sołtys Skibany; 21. Śląskowo i Dębina — p. Neymann;
22. Pomocno i Zaorle — gospoda z Ziebe: 23. Osiek i Zielony- 
dąb — p. Szółdrski; 24. Bodzewo, Aleksańdrowo, Łódź i Bodze- 
wko — p. Seidel; 25. Ziołkowo — p. Burski; 26. Krajewice, Róża, 
Leciejewo — nauczyciel p. Dykiert; 27. Drzęczewo i Głogówko — 
ks. Pajzderski; 28. Smogorzewo, Talary, Hiacyntowo i Grodnica 
— p. Mycielski; 29. Gola, Witołdowo, Bronisławki, Stary Gostyń, 
Brzezie — p. Potworowski; 30. Siemowo i Kęsowo — p. Potwo
rowski; 31. Wielka Łęka, Bogdanki, Kopania i Józefowo — 
rządzca p. Rosiński; 3?. Czachorowo, Pijanowice i Czajkowo — 
p Budziszewski; 33. Grabonóg, Taniecznica, Osowiec, Podrzecze 
i Bogustawki — nauczyciel p. Domagalski; 34. Wielkie Strzelcze, 
Lipie, Małe Strzelcze — ks. Rosiński; 35. Godurowo, Zabornia, 
Michałowo i Drogorzswo — p. Głowacki; 36. Zalesie, Wygoda, 
Ustronie, Zacisze, Droszewo, Dąbrówka, Drogoszewo — p. Sta- 
blewski; 37. Chwałkowo i Włostowo — p. Poncet; 38. Rogowo 
i Grabianowo — p. Humblott; 39. Potarzyca — p. Brieger; 40. 
Ziemlin, Ciołkowo i Karzec — p. Marquardt;] 41. Skoraszewice, 
Krzekotowice, Magdalenowo i Krzyżanki — p. Błociszowski; 42. 
Wilkonice i Wilkoniczki — p. Ribbeck; 43. Gembice — p. Gó- 
rzeński; 44. Żytowiecko, Teodorowo, Mała Łęka, Grodzisko i Ale- 
ksandrowo — nauczyciel p. Gustowski; 45. Rokosowo — p. Krause; 
46. Drzewce, Czarkowo i Franciszkowo — p. Lipiński; 47. Cho- 
ciszewice, Anielin, Bielawy, Dąbie, Kościuszkowo, Pempowo, Bab- 
kowice, Siedlec i Elencin — p. Mycielski; 48. Posadowo, Sułkowice 
i Ludwinowo — nauczyciel p. Jeszke; 49. Stara Krobia, Buko- 
wnica, Domachowo, Sikorzyn i Rembowo — ks. Stoeck; 50. Pu- 
dliszki. Kokoszki, Kuczyna i Kuczynka — p. Krause; 51. Cbu- 
miątek, Życblewo i Wymysłowo — p. Schatz; 52. Chojno i pro
bostwo Golejewko — rządzca p. Langner; 53. Polskie Dembno, 
Christiänchen i Lindenhoff —p. Reissert; — 54. Golejewko, Go- 
lejewo, Podborowo i Drogi — p. Czarnecki; 55. Gostkowo i Zmy
słowo — p. Thiel; 58. Zielonawieś i Stwolno — naucz, p. Gie- 
ring; 57. Wydawy i Łąkta — sołtys Freitag; 58. Sworowo, Ku
beczki, Niedźwiadki, Dębionki — gospodarz Wyrwała; 59. Nie- 
marzyn|i Mała Górka — p. Peschke; 60. Ugoda, Krasnołipka, 
Zawady i Leśnydom — leśniczy p. Hayn; 61. Słupia — nauczy
ciel p. Łukowski; 62. Szymanowo, Sikorzyn i Carlsruh — p. 
Winning; 63. Sobiałkowo, Rzyczkowo i Woszczkowo — p. Berka; 
64. Roszkowo — naucz. Górski; 65. Roszkówko i Rostępniewo — 
p. Binek; 66. Sarnówko, Folusz, Karolinki — p. Scbloesser; 67. 
Sierakowo — sołtys Pechmann; 68. Masłowo i Buchwerder — p. 
Paschke; 69. Niepart, Dębina i Florynki — pan Piotrowski; 70. 
Gogolewo — p. Czarnecki; 71.Białykał i Sowy — sołtys Strei- 
tzel; 72. Dłonie, Kołaczkowice , Raszewy — pan Krumb- 
baar; 73. Oczkowice i Wygoda — rządzca pan Ehrlich; 
74. Pakosław, Gać, Góry, Halin i Olbina pan Czarne
cki; 75. Ostrobudki — p. Rogaliński; 76. Konary, Piaski i za
lesie — rządzca p. Anders; 77. Piskornia, Zygmuntowo, Nadsta
wi i Zmysłowo — p. Kohlłiagcn; 78. Sielec Nowy, Grąbkowo — 
właściciel Ritschke; 79. Sielec Stary, Rogozewo, Pawłowo — p. 
Rankowits; 80. Smolice, Ochłoda, Zabawa, Czeluścin, Zdziętawy 
— p. Stablewski; 81. Bartoszewiee —• p. Müller; 82, Płaczkowo, 
Śmieszkowo i Pasierby — p. Otto.

K C?iiodxieżn, 9 stycznia. Przed siedmiu laty przy
był Jks. Cybichowski, były profesor teologii św. przy seminaryum 
duchownem w Poznaniu, do nas Chodzieżan jako proboszcz. 
Przyjęliśmy go zimno, powiadam otwarcie, gdyż wiem, że jemu i to było 
i dziś jest wiadomo. Przyjęliśmy go, jako księdza obcego, nie 
wiedząc, że dzisiaj, gdy został powołany od wyższej władzy jako 
regens do Gniezna do seminaryum duchownego, z żalem przy
chodzi się nam z nim rozłączać. Lecz któraż parafia nie prze
jęłaby była dozywego’nad utratą tak zacnego, godnego uszanowa
nia swego pasterza, ojca swych dzieci? któraż parafia, mówię, 
w smutku pogrążonąby nie była, gdyby jej odebrano księdza, 
który, w szczególności nad każdą swoją owieczką się litował, 
który niezmordowanie pracując w winnicy Pańskiej, był prawdzi
wym pasterzem? który początkowo nieraz gorzkie chwile zno
sić musiał, nim tę parafią, która go dziś tak szanuje, tyle ko
cha, do ’tego stopnia doprowadził, że, jak początkowo przy 
wprowadzeniu się jego do Chodzieżą, z niechęcią go przyjmowała 
tak dziś, przy opuszczeniu, z rozpaczą serca go żegna! Nie 
będę wyliczał tysiącznych pochwał, na jakie zasłużył Jks. Cy
bichowski, a nasz kochany Pasterz, nie będę wyszczególniał, jak 
w czasie cholery 'chodził od domu do domu, od katolika do prote
stanta, jak zastępował nam pasterza duszy i lekarza ciała, jak 
lecząc każdego swoim własnym kosztem, szedł, nie na zawołanie, 
bo takiego pasterza wołać nie było potrzeba, gdyż on wiedział 
pierwej od nas, kto potrzebuje prędszej pomocy, nie będę, mówię, 
wyliczał tych wielokrotnych jego dobrodziejstw, jakie pełnił dla 
biednych, bo raz nie zdolny jestem, abym mógł stósownie ocenić 
na jaką wdzięczność zasłużył; powtóre boję się, abym mojem 
prostodusznym opowiadaniem nie pokaleczył, że się tak wyrażę, 
tego lauru, który mu się słusznie należy. Jak dzieci dobre 
chciałyby swoim kochanym rodzicom, przy rozłączeniu się 
z niemi, niespodziankę pożegnania wyprawić, tak i znaczniejsi 
obywatele miasta Chodzieżą i parafii, kolacyą pożegnalną z rado
ścią serca dla swego kochanego pasterza wyprawili, aby tam, mając 
go wswem małern kółku, nim się nacieszyć na ostatkujmogli. Ż wido- 
cznem zadowolnieniem przyjął zacny nasz kapłan to synowskie za
proszenie i bawiąc się z nami wspólnie, nam prawdziwie ojcow
skie napomnienia i podziękował wzniesionym toastem za dobre 
serca. Rozczuleni, będąc tak bliscy rozłączenia się z naszym 
szanownym i kochanym pasterzem, dopierośmy poznali w osta
tniej niedzieli kazania pożegnalnego, do jakiego stopnia rozczu
lenia człowiek dojść może, gdy utrącą tego, który był fundamen
tem całej parafii, który był ucieczką w smutku, pociechą w zmar
twieniu. Młody czy stary, kobieta czy mężczyzna, rozczuleni 
rzewną do serca pożegnalną mową zacnego, naszego kapłana, 
utulić się nie mogli, a obcy przechodzeń zdumiałby się, gdyby 
był wstąpił do kościoła, widząc w każdej twarzy zapłakanej 
pełne łzy w oczach. Tak więc utraciliśmy kapłana, który nie 
tylko u swych parafian zjednać sobie umiał wszystkich serca, 
ale nadto, jako pasterz, jako Polak w całem znaczeniu tego wy
razu. zjednał sobie i u protestantów szacunek i powagę Bo czy 
to nie jest dla nas pochlebną rzeczą, że dla naszego kapłana 
Obywatele wyznania ewangielickiego ucztę pożegnalną wyprawili? 
czy to nas nie cieszy, gdy usłyszymy z ust protestanta* i żyda: 
„szkoda waszego księdza, podobnego nie tak prędko dostaniecie?“ 
Smutni więc, smutni jesteśmy po dwakroć; bo raz smutni nad 
rozstaniem się z naszym godnym proboszczem, drugi raz smutni 
w nadziei, czyli następca będzie godny i wstąpi w ślady swego 
poprzednika. Smutni więc żegnamy ciebie, kochany i czcigodny 
pasterzu, smutni prosimy, abyś nie zapomniał o Twej dawniej
szej parafii, abyś, ciesząc się już tu u nas, iż z Twych ciężkich 
mozołów żniwa nagrody zbierać zacząłeś, pomodlić się nie zapo
mniał za Twych dawnych dzieci pomyślność. Prosimy ciebie, 
byś modląc się za twą dawuiejszą parafią, wyprosił nam stoso
wnego następcę, aby tenże, objąwszy miejsce twoje, sterował 
trzodą twoją i przyświecał nam przykładem, jak ty to czyuiłeś, 
zacny i czcigodny pasterzu przez lat siedm. Ciebie zaś, szano
wną redakcyą Dziennika Poznańskiego prosimy, abyś 
umieścić raczyła w kolumnach pisma swego to nasze ostatnie 
pożegnanie, aby dojść mogło uszu naszego dawniejsza go pasterza 
a pokazało publiczności, jak cenić umiemy zacnego i dobrego 
kapłana. Obywatele miasta Chodzieżą.

Wiadomości literackie.
Dochodzi nas następująca Odezwa:
Rozpoczynając wydawnictwo Piasta, pisma rolniczo-prze

mysłowego dla ludu, jedynego obecnie podobnego pisma polskiego 
na kilkumilionową ludność wiejską polską, sądziłem, że ogół, że 
wyższe siany poprą gorąco to przedsięwzięcie. Omyliły nadzieje, 
gdyż dotąd ledwie 200 przedpłacicieli pismo to liczy. Większa 
część poczt, mianowicie w W. Ks. Poznańskićm, ani po jednym 
nie zapisała egzemplarzu, gdy natomiast w Prusiech Zachodircb 
są poczty, które już po kilkanaście egzemplarzy zapisały. Jeże
liby się godziło z zapisywania Piasta sąd o staraniach roz
szerzenia oświaty ludowej wydawać, to smutne z tych byłyby 
wnioski dla W. Ks. Poznańskiego. Stósun owo do rozbudzonego 
życia narodowego Szląsk zapomniany tyle a może i więcej oka
zał dla nowego pisma współudziału, ile Wielkopolska. Nie po
dobna przypuszczać, aby dla tego nie popierano Piasta, iż nie 
odpowieda swemu celowi, gdyż z jednego numeru trudno stano
wczy sąd wydawać. Jeżeli obojętność ta na tak ważne przed
sięwzięcie dłużej trwać będzie, to mimo najlepsze chęci i ofiary 
materyalne Piast wkrótce upadnie, a nie tak łatwo zapewne podo
bne pismo powstanie. Odzywam się tedy do wszystkich rodaków dobrćj 
woli, którym rzeczywiście oświam i dobrobyt ludu polskiego leży 
na sercu, a tern samem i przyszłość szczęśliwsza narodu, aby jak 
najliczniejszą przedpłatą Piasta wspierać raczyli. Przedpłatę 
przyjmują wszystkie poczty krajowe za cenę 7*/, sgr. ćwierćrocz- 
nie. W cenniku gazet wymieniony Piast na 122 str. pod Nr. 
15, a podanie, jakoby tylko rocznie mó .1 być zapisywany, już 
jest sprostowane. Upraszam też o współpracownictwo a miano
wicie o wiadomości o istniejących lub zakładających się towa
rzystwach rólniczych ludowych. Krótkie, treściwe, przystępne dla

ludu artykuły są mi nader pożądane. Zasiewajmy ziarna, jeżli 
nie dla nas, to dla szczęśliwszój przyszłości.

Józef ChoOlszewski,
redaktór i nakładca Piasta w Chełmnie.

Frsyfeyli Ss FoKHaESa dais 15 styoznia.
BAZAR. Poniń8ki z Komornik, Błeszyński z Skóracz wa, 

Sczaniecki z Łaszczyna, Kierski z Podstolic, hr. Kwilecki 
z Dobrojewa, Mańkowski z Rudek, jSczaniecki z Międzychodu, 
Niegolewska z Włościejewek.

POD CZARNYM ORŁEM. Rejewski ;ze Sobiesierna, Raczyński 
i Bukowiecka z Pokrzywnicy.

OEAllGliA HOTEL FRANCUSKI. Chłapowski z familia z Ko- 
paszewa, Zabłocka z Nowójwsi, Nehring ze Sokolnik, Pawło
wski z żoną i Karnkowska z Król, Polsk.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Bniński z Pamiątkowa, 
hr. Grabowski ze Szląska, hr. Bniński z Ćmachowa, Scza
niecki z Karmina.

G®spodarst«0, przemysł i handel.
□ □ Przegląd rzemleślnlozo-przemysłowy. (Dokończenie), 

Jak wiadomo usiłowania asocyacyjne wychodzą z zasady 
łączenia i skupiania zbyt słabych sił pojedyńczych celem ła
twiejszego wytrzymania współzawodnictwa) wielkich kapitałów 
a powiększenia kredytu pojedyńczego spólnika przez solidarną 
porękę wszystkich. Rozdzielenie wypływających z przedsiębior
stwa zysków i szkód zabezpiecza pojedyóczemu wyższe zyski 
a dotkliwość klęsk łagodzi znacznie. Stowarzyszenia kredytowe 
mianowicie dla mniejszych przemysłówców niezwykłe przynoszą 
korzyści. Stwarzając dla rzemieślnika kredyt osobisty umożli
wiają mu konkurencyą z wielkim kapitalistą. Innne są esie sto
warzyszeń produkcyjnych, które, łącząc pewną liczbę przedsię
biorców ku wspólnemu wyrabianiu pewnych przedmiotów, podają 
rzemieślnikom sposobność skuteczniejszego oparcia się zbytniemu 
naciskowi fabryk. Obadwa wymienione rodzaje asocyacyi dotąd 
nie tyle się rozpowszei hniły, ile życzyćby wypadało, przynaj
mniej nie wszystkie udało się wyzyskać z instytucyi tych dla 
klas roboczych korzyści. Jakkolwiek upowszechnieniu tego ro
dzaju asocyacyi właściwie nic nie stoi na przeszkodzie, zdaje 3ię 
jednak, że potrzeba jeszcze czasu, by myśl asocyacyi zupełnie 
się przyjęła. Czeladnikowi rzem eślniczemu, mającemu zamiar 
osiedlenia się a prowadzenia procederu na własny rachunek po
daje wprawdzie stowarzyszenie pożyczkowe sposobność zaopatrze
nia się w niezbędny kapitał obrotowy, młody majster jednak, 
jeżli wolno zatrzymać tutaj ono przestarzałe dziś już nieco wy
rażenie, sam się jednak już do klas roboczych nie liczy, a z dru
giej strony nawet najliber.lniejszy zarząd towarzystwa pożycz
kowego nie znajdzie się w położaniuiudzielenia kredytu komuś,
co wcale żadnej nie jest dać w stanie rękojmi — bez narażenia 
egzystencyi samegoż stowarzyszenia. Uznając to Szulze Delitsch 
obliczył też swe kasy oszczędności i stowarzyszenia pożyczkowe 
na mniejszo przedsiębiorstwa rzemieślnicze, tj. na te klasy ludu, 
które jakąśkolwiek, chociaż małą tylko mają realną własność. 
Robotnik, chcący samodzielnie pracować ku rozpoczęcin przedsię
biorstwa, zawsze potrzebuje jakiegoś funduszu, czy to w pienię- 
dzach, czy w innych przedmiotach, zanim na pomoc stowarzy
szenia pożyczkowego liczyć może. Na tym zaś właśnie funduszu 
mu zbywa, czy dla tego, że płace za najem zbyt jeszcze są ni- 
äkie w stósunku do potrzeb robotnika, czyli tóż że nie potrafi 
oszczędzać a małych oszczędności stósownie użyć, która to oko
liczność główną jest przeszkodą, jakiej doznają stowarzyszenia 
kredytowe w wywarciu wpływu na właściwe klasy robocze.

Dziwną jest rzeczą, że stowarzyszenia konsumcyjne celem 
zakupywania wspólnego przedmiotów, w gosdodarstwie domowem 
potrzebnych, nie znalazły dotąd więcej uznania u klas roboczych. 
Znaną przecież jest rzeczą, iż ubogi zakupujący towar w ma
łych ilościach płaci go najdrożej, boć samo już zwiększenie za
chodów kupcowi przy sprzedaży detalicznej wymaga podwyższe
nia ceny towaru, a ponieważ tu także i kapitał włożony później 
się wraca, wyżój musi być też oprocentowany. Niektóre towary 
ulegają zepsuciu, zakupujący w mniejszych ilościach opłacić musi 
i ryzyko dłuższego przechowywania wynikające, a towar zwykle 
otrzymuje pośledniejszy. 1 w mieście naszóm założono stowarzy
szenie konsymcyjne, które nie zakupuje wprawdzie towarów 
w większćj ilości na własny rachunek, ale zawiera ugodę z kup- 
caaii. O ile urządzenie jego okaże się praktycznćm. pozosta
wić należy czasowi, zdaje nam się jednak, iż nie bardzo ono 
kwitnie. Rrzy innej może sposobności zatrudnimy się dokła
dniejszym rozbiorem tej kwestyi.

W Anglii i w Niemczech starano się i do mi.szkań roz
ciągnąć działalność stowarzyszeń konsumcyjnych, częścią na dro
dze asocyacyi, częścią urządzano mieszkania jako przedsiębior
stwa, lub nareszcie na rachunek towarzystw dobroczynnych.
I u nas mogłyby budynki, wystawione na zasadzie którego 
z powyższych urządzeń kor/ystuie zastąpić nędzne chaty przed
mieść i miasteczek.

Dalszym stopniem rozwoju asocyacyi jest łączenie się ku 
wspólnej produkcyi wedle jednego planu i na wspólny rachunek, 
o którem wyżój wspomnieliśmy. Najmniej na tem polu asocya- 
cya się upowszechniła, chociaż tam właśnie, gdzie się przyjęła, 
znalazłszy grunt stósowny, korzyści ztąd były niezmierne. Zda
niem aszem potrzeba jednak większego rozszerzenia się oświaty, 
obeznania i oswojenia się wszystkich warstw społeczeństwa z za
sadami awcyacyi, by zaprowadzić ją we wszystkich gałęziach 
czynności przemysłowej Chociaż więc nie należy zapominać 
o asocyacyi produkcyjnej jako o celu, do którego zdążać wypada, 
dzisiaj ’ednak bezwarunkowe przeprowadzić da się ona chyba 
wyjątkowo tylko. W pojedyńczych przypadkach, w niektórych 
gałęziach przemysłu przeprowadzenie idei asocyacyi produkcyj
nej uważamy za możliwe, o ile pewna liczba robotników łączy 
w wspólny kapitał grosz uciułany, by przy solidarnój poręce po
zyskać kredyt i rozpocząć przedsiębiorstwo na większe roz
miary, będąc zarazem robotnikami i współudział biorącemi w zy
skach przedsiębiorstwa. Główną tutaj trudność nastręczają prze
silenia odbytu, (jakbyśmy je z Röscherem nazwać chcieli), na
zywane także kryzami pieniężnemi lub handiowemi, o któryih 
pomówić w jednym z nastę; nych przeglądów znąjdziemy spo
sobność.

Z literatury odnoszącej się do przemysłu rzemieślniczego 
notujemy prace następujące:

Tylor, Alfrejd, Industrie und Schule (Przemysł 
i szkoła), Mittheilungen aus England. Nakładem \V. Nitzschke 
w Stuttgarcie.

Dr. Bernard Gugler, dyrekor szkeły politechnicznej w Stutt
garcie opracował starannie i z znajomością przedmiotu w języku 
niemieckim dzieło wyo ienionego wyżej znakomitego angielskiego 
przemysłowca, traktujące o stosunkach klas roboczych w Anglii 
i środisach ku ichże wykształceniu.

Doskonałym p ładn kiem dla przemysłowców pod wzglę
dem weksli może być R. Walcher, Populäre Vorträge über das 
Wechselrecht, które wyszło w tymże samym nakładzie, a nabyć 
je m ;żna za niską cenę 3 zip.

W księgarni nakładowej H. Klemm w Dreźnie wyszło 
dziełko Maurycego Herzog, dyrektora fabryki w Peszcie: Neues 
politechnisches Handbuch lür Künst*, Gewerbe, Haus und Land
wirtschaft 2 tomy, cena 9 złp.

W tymże nakładzie ukazała się: Die praktisch Chemie des 
Kleidermachers, Fleckenreinigers ud Kunstwäschers, cena pół- 
pięta złp.

Dalój. Vollständiges Lehrbuch des Bekleidungskunst für 
Damen, książka podręczna, opracowana przez C. Kawisch i H. 
Klemm.

Wymieniając jeszcze pracę pod tytutem: Die menschliche 
Kleidung vom Standpunkte der Gesundheitspflege und Aestetik 
von H.j Klemm, jun zwtacamy uwagę na usiłowania wymie
nionej na ostalku księgarni nakładowej, starającej się mianowicie 
o upowszechnienie dzieł wpływających na wydoskonalenie rze
miosła krawieckiego. W tejże samćj księgarni wychodzi czaso
pismo krawieckie: der Moden-Telegraph, które w Niemczech 
w warsztacie każdego prawie ie, szego krawca znajdujemy.

-- Wełna Berlin, 11 stycznia. Od ostatniego spra
wozdania naszego i po ukończeniu walnego targu lipskiego, który 
dla materyi wzorzystych był średnim, dla gładkiego sukna zaś 
niepomyślnym, odwiedziło kilku krajowych fabrykantów targ nasz 
i zakupiło 800—2009 cent, dobrej wełny iednostrzyżnej po 68— 
72 tal ; następnie przybył fabrykant nadreński, który kupił 200 
cent, cienkiej po 70—72 tal. — Dalój zawarto kontrakty na oko
ło 130 cent, czeskiej dwustrzyżnćj, za którą płacono 55 tal. i na 
100 cent, pranćj rosyjskiej po 80 i kilka talarów dla Niemiec po
łudniowych. Na rzecz saskich fabrykantów zakupiono około 300 
cent, pomorskićj po 67—68 tal i 200 ceat. rosyjskiej po 60 i kil
ku talarów.

Przy wszystkich tych sprzedażach, które razem wziąwszy 
dochodzą do około 3000 cent, właściciele pod względem cen ła
two byli skłonni do ustępstw.

- Cluniel. Wolsztyn, 12 stycznia. Zapasy chmielu 
z dniem każdym stają się mniejszemi, tak iż obecnie u handla
rzy ledwo 80 cent, się znajduje. Ceny utrzymały s:ę w t stat- 
nich czasach stale na wysokości aż do 60 tal. i wyżój a za to-



war stary ofiarowano chętnie^ 38 tal. za cent. Producenci nie 
mają już chmielu, kto gol więc chce kupić, musi udać się do han
dlarzy. Z pewnością tedy liczyć można na podwyższenie się cen, 
mianowicie jeżeli powietrze nadal sprzyjać, będzie warzeniu piwa.

— Berlin, 11 stycznia. Mąka pszenna nr. 1
5%—% tal., nr O i 1 5%—5 tal., mąka rżana nr o 4’ 4’ 3
tal., nr O i 1 4%—4 tal. nłac. za centn. bez akcyzy.

Poznań, 11 stycznia. Mąka pszenna nr. O i 15 tal. 
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr O i 1 3 tal. 27 
sgr. G fen. do 4’|12 tal plac, za cent, bez akcyzy.

Boaiesiesia giełdowe.
Ciiótda y,«iiEíSü¿saliii, 5 stycznia.

Poza, nowe listy zast 4% 88% pic. Pozu. listy rent. 
98 żąd. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Pozu, 5% obli.?, 
prow. — żąd. — Pozn 5 % oblig. pow. 98 żąd1 Pozn. 5°/0 oblig. 
Obry 98 żąd. Pozn. 4’/,% obi. pow. 89’/, żądano Bank, polsk. 
81% Pl-

Zyto: na stycz. 53% plac., styc.-luty 53 p'a»., 
luty-mar. 53 pl,, mar,.-kw. 53 plac.,'na wiosnę 52% plac., 
kw.-maj 52% pl.

Ok owi ta : (z beczką), wyp. 18,000 kwart, na stycz. 15% 
plac., luty 16% płacono, marzec 16% płacono, kwiecień 16% 
płacono, maj 16% piać, czerw. 16% płac.

4>iełda herlisitsku, 12 stycznia,
Walory praskie: Dóbr. poż. pstwa (4’/,%) 98% żd,, Poż. 

pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac., Obi. pstwa (3%) 84% pl. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 121 % pic.

List zast: Zach.-prusk. (3%) 76% płac., dto (4%) $5% 
płac., dto (4%) 93% płac., Pozn. nowe (4%) 88% żądano. Listy 
rent Pozn. (4%) 89% płc, Prusk. (40.0) 90 płac.

Walory g&graaiesse: Austr.-nietal. (5%) 44% płc. Poi 
naród. (5%) 52% płac., Losy z roku 1854 (4%) 57 płacono. 
Losy kred, z r. 1858 64% pl., Losy z r. 1860(5%) 64'/, pł. Losy 
z r. 1864 (5%) 38'/, pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 58% płc., 
Ros. pożyć, prem. z roku 1834 (5%) 95 żąd., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 61% pł., Polsk. eęrtif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
92 pic,, dto cząstki po 500 zip. (4%) 91% żąd., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 61% pł. Włosk. poż. ( 5%) 53% płacom 
Amer. poż. (6%) 76%’płac. Ahoye kol. Set: KpI.-mind. ¡44% płac, 
Gal.-Kar -Ludw. 83'/, plac. Austr. franc, 105% plac. Warsz.-wied. 
60% płac. Banki M. Austr.-créd. mob. 60% płac , Pozn. prow. 99 
pł, Szląsk. stow-bank. (4®113 żąd. Certyf. hipót. Hńbnera {4% %) 
101% pł. Hansom. (4%%) 95 żąd. Henckel (4%%) — pł. Obł. hip. 
sal. stów. bank. (4%°/„) 100'/. zad., Msining. (4%%,) — żąd.

£p?ár gotśwkt gap. sien.: Frdr pruski 113%, płc., ldr 
110’', pł., suwefeny 6. 22% płac., nap. 5. ll'/4 pic., pótimper. 
5.10 żąd., doli. 1. 11% płac,., Zagr. bankn. 99% płac., Austr. 
banknoty 7.6% plac., Ros. banknoty 82 plac. — Dyskonto hXB- 
kOW« ■!.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 68—88 tal. poślednia 
pstra polska 80’, tal. z kolei pic., 2000 funt, na styczeń 82 nom., 
kw-maj 83—S2—' 4, maj-czerw. 83—82%-—83, czerw.-lip. 83% 
tal. pł. Żyto: 2000 funt, w miejscu 79—80 funt. 57 tal. 80—81 
funt. 57%—%, styborow. 83—84 funt 58% tal. z kolei płac., 
na stycz, 56% pł. 56% żąd., na wiosnę 56 -55%—56 płac., maj-

czerw. 56’%—56 pł 56% żąd., czerw-lipiec 56% płac, i żąd. 56% 
tal. płac. Jęczmień: w miejscu 1750 funt, mały i wielki 4 5 
—53 tal. szląski 49% tal. z kole, płac. Owies: 1200 fun; 
w miejscu 26—29 tal., szląski 27%—28% tal. z kolei pi, ni 
stycz.-luty 27% nomin. na wiosnę 28% żąd., 28% płac., mc ■ 
czerw. 29 pł. i żąd., czerw.-lipiec 29% tal. płac. Groch: 22.0 
funt, do gotowania 60—63 tal., na paszę 52—60 tal. Olej rx - 
piowy: !0i funt, bez beczki w miejscu 12 tał. płac, i żąd., r-i 
stycz.-luty lt’%j—% plac, li”/« żąd., luty-marzec 11% żąi’, 
kwieć.-roaj 12%—% płc., maj-czerw. 12% płac., 12% tał. żąd. 
Olśj lniany: w miejscu ’3% tal. Okowita: 8000% Trall-3 
w miejscu bez beczki 16*%4—17 tal. płac., z beczką na stycz.- 
luty 17—16%—17 płac, i żąd, 16’%2 płac., luty-marzec 17% 
—16" ,2—17, kw.-maj 17%—%—%, płac., maj-czerwiec 17% - 
%—% płac, i żąd., czerw-lip. 18%2—17”/„—18, lipiec-sier >. 
18’/,—% tal. płac.

Siwiał» 14 stycznia.
Koniczyna czerwona, ceny stałe, poślednia 12-1,3 

tai, średnia 13%—14% tal., piękna 16 — 17% tal,, bardzo 
piękna 18%—% tal. Koniczyna iaia, żądana, poślednia 
P—20 tal., średnia 20’/—22% talarów, piękna 25—27 tai, 
bardzo piętna 27’//—28% tal Żyto: 2000 funt. ceny 
mało zmienione, wypow. 1000 cent.; na stycz 55%—55, stycz.- 
luty 54%,_% płacono, marzec-kwiecień 51 -. ł. i żąd, kwiec.- 
maj 533 8—%, maj-c/erw. 53’/, czerw.-lip. 54% w jednym- 
przypadku 53% tal. pic. Pszenica na styczeń 77% talara 
żądano. Jęczmień: na styczeń 49',/ tal żądano. Owies: 
na styczeń%3 tal. żąd. -Rzep na ¡styczeń 94 tal żądano. 
Olej rzepiowy spokojnie,: wypow, 100 cent, w miejscu li1, 
tal. żąd, na stycz. 1.’/,—%. pł., stycz-luty i luty marz c 11% 
żąd., kw.-maj 11’,, pic. 11% żąd, maj-czeiw. 11% talara 
pi i żąd. Okowita: bez zmiany, wypow. 5,000 cent., w miej
scu 16% żąd., 16'-/ tal. płacono na styczeń i styc.-luty 16%

poślei. 
sgr.

86-90) 
86-88 Jś

50- 53 
30 31 »
51- 3) '

żądano, kw.-maj 17 7, , maj-czerw. 17% tal. pł.
Na targu: piękna śred.

sgr. sgr.
Pszeaiea biali 96-98 94

„ żółta 94 96 32
Żyto 70-71 69
Jęczmień 58—59 55
Owies 33-34 32
Groch 66—70 63
Rzep 204 194 180 sgr. 1
Rzepik zimowy 183 178 168 „ za 150 funt.

„ latowy 168 158 14S „ Í
falct-da szczeciński», 14 stycznia.

Pszenica: wyżój płacona, w miejscu ,'5 funt, żółta SO 
—89 tal, biała pomorska 89—91 tal, polska 82 — 88 tal. 83 — 
85 fun:.żółta na wiosnę 88%—1 ,— % plac. '/, żąd , maj-czr. 
88%—% pł Żyto trocbę wyżej płacone; 2t00 funtów, w miej
scu 55 57% tal, na stycz. 54 pi, na wiosnę .6 płac, i żąd 
55% pi, maj-czerwiec 56—%—% pi i żąd., czerw.-lipiec i li- 
piec-sierp. 56% t 1. żąd. i pł. Jęczmień w miejscu 70 f.itów, 
marchijski -i8 —51 tal., szląski na wiosnę 69—70 fut. 50 tal. 
płc Owies w miejscu 50 funt. 29—3 ’./ tal. -7 50 funt na 
wiosnę 31% tai żąd i pł Groch w miejscu 54 —56 tal., do 
gotowania 56—59 tal., na wio:nę najpaszę 53 tal. żąd Olej 
rzepiowy: ceny mało zmienione; w miejscu l.% tal pi 12 
żąd., na sycz. 11',%, plac. % żąd, ’ ...........................

kw.-maj 12% żąd. % plac. Okowita: wyżej płaconą, wmiej- 
płacono, na stycz. 

luty 11%,, na wiosnę 17 — %, maj-czerwiec 17'// %, talar, 
płacona.

Zapowiedziano 200 centnarów oleju rzepiowego.
Siieł&ią» wansMtehtt, 12 stycznia.

Listy, zastaw. 100 rubl. 81% płac.—Oblig. skarb, (rs 190)

scu 16%—% tai płacono, z beczką 16
się własnym swym panem. Nakoniec 
się kosztów, jest nieuzasadniony. Za ostatni zarzut, tyc. ąey 

. Zakład obliczony test dla rn 
dżin średniej zamożności, dla takich, którzy i w Berlinie A- 
mają pomieszkanie za 200-500 tal. rocznego komorneeo ‘ At» 
ktch właśnie rodzin nie brak w Berlinie, uderza zaś ubóstwo 
mowego urządzenia w jakiem się tu mieszczą procederzyści i urze" 
dmcy, których dochody me wymagają bynajmniej zrzeczenie £ 

ofoi— płc. —- Akcye kolei żalaz. warszaw -wied. 67 żąd. — j komfortu życia, bez którego nader trudno "się obyć można ti nr?» 
Akcye kolei żel. wai'sz.-bytL 56 żąd. — Nowa poż. ros. z r. pł- ■ jemnego, wygodnego, przeciw napaściom zabezpieczone«!) noż?«; 
1364 prem. (5%) l!2 płc. - Listy likw. (4%) 58% płac. ' domowego. Co do szczegółów kwesty! kosztów daie zunełni 

( objaśnienie wydana własnym nakładem osobiście odpowiednie™
- - - i członka stowarzyszenia, właściciela fabryki Werkmeister bm

3zura: „Das Westend und die Wohnucgsfrage“, którą nabyć mo 
żna w biurze stowarzyszenia przy placu Donhofa, Krausen trass! 
o6 jako, i w handlu księgarskim. W pisemku tern wyjaśnS 
wszystkie strony przedsięwzięcia, dodano anszlagi budownicze™ 
Gropiusa, mianowieie też podniesiono przedsięwzięte środki w. 
względzie irygacyi i osuszenia miejscowości, oświetlenia, public? 
nego bezpieczeństwa itd. Mimochodem nadmienia sie iż w o-tk 
tmch dopiero dniach nab.ła sławna nauczycidowa grunt od fltn 
warzyszema, by na nim zbudować szkołę wraz z pensyą- dowód 
to z jednej strony dobrego zaufania, na które stowarzyszenie ns/ 
potyka u publiczności, z drugiej strony łatwości, z laka sie fi!

jUak6i mZtóSnyZchd°iĆUCZynienie P°trZeb ducŁow^ <>^dj

Jeżeli po tćm wszystkiem myśl przeniesienia się po za rai 
b-iższy obręb miasta w chwili, gdzie powiększenie państwa któr! 
bez wątpienia przyczyni sig nie zadługo także do powieszenia 
stolicy, już się rozpoczęło, zdaje się być szczęśliwą, to ŻacS 
dalej pytanie czy wezwanie do lokowania kapitałów równio Rs 
wabiącśm jak wezwanie do zakupywania gruntów; czy ; rzy dal 
szój ostatnich sprzedaży której niezawodnie spodziewać sie mo
a.i/iTss.r ,'”"i !,e ”«

Wedle ogłoszonego przez komitet obliczania kosztuje obec 
me definitywnie nabyta miejscowość stowarzyszenia 225 150 t,i czyli pręt 5 tal. 20 sgr. - włączywszy w /0 zakłady ’żwirów 
kowe, ir.gacyjne, parkowe, gazowe i wodne. Stowarzyszenie no- 
siada po odliczeniu gruntu potrzebnego na drogi, place, dalej na 
dom policyjny i do sikawek w ogóle 33,820 prętów kwadr wł« 
czając w to sprzedane już 30 gruntów. Za ostatnie osie’«niet! 
cenę kupna 10 tal za pręt. Gdyby się cenę tę przyjęło jako 
cenę, której spodziewać się można za cały kompleks, okazałam 
się natenczas już suma kupna 398,2C0 tal., a przeto przewyźka 
nad kapitał zakładowy 173,200 tal a po potrąceń u kosztów biu
rowych i innych jakieby się w ilości 15.000 tal. okazały nrzr 
trwaniu sprzedaży przez o lat,przewyżka 158,200 tal, która no- 
dzielona na lat 5, okazuje czystego zysku 14 pet. na rok. !'rzvi- 
muje się, iż po znieś emu domu poborowego w Charlottenburcu 
którego z pewnością niezadługo spodziewać się można znaczni 
lepsze ceny za grunta osięgnąć będzie można, tak iż korzyści 
jeszcze daleko będą większe. ' “mzyscij

W każdym razie mamy przed sobą przedsięwzięcie, które 
okazując na wszystkie strony zdrowe szanse, służy zarazem no- 
żytkowi Ogólnemu, czym zadość koniecznej potrzebie któremu 
też przeto życzyć należy szczęśliwego powodzenia, itó że 
pierwszśin pojawieniu się jego zaszkodziły mu zamieszki, przei 
wojnę sprowadzone

59 żąd.

Nadesłano.
Stowarzyszenie Westend,

I przezorne osoby, nie zapoznawające bynajmniej niedo
statków, którym ulegają stósunki mieszkalne Berlina, przysłu
chujące się z westchnieniem nienawiści pelnem opisom jaskrawo 
kontrastującym z Londynu i jawnie wyznawające, że mieszka
nie we własnym domku z ogrodem rozkosznym w zdrowóm po
wietrzu na pięknie położonej wyżynie Charkttenburga, w bliskości 
Grunewaldu, samo przez się powiuno być rzeczą pożądaną dla 
każdej rodziny — i takie osoby nieuprzedzone objawiają wątpli
wości niejakie co do przedsięwzięcia stowarzyszenia „Westend“ 
które, jakkolwiek zaprzeczyło im już faktycznie zawarte kupno 
30 gruntów, w krótkości przywiedzimy i ohjaśnimy. Trzy głó
wnie objawiają się w tej mierze zarzuty: przestrzeń między tą 
nową częścią a stolicą jest za wielką; okoliczność zaś, iż „noto
rycznie“ wielka ilość mieszkań wśród miasta stoi próżnych, wy
klucza sama przez się ożywione dopytywania o pomieszkania ze
wnątrz niego; rzeczywiście zamożne nareszcie klasy nie będą 
się ubiegały za posiadaniem domu w Westend, ponieważ wolą 
nabyć domostwo w bezpośredniej blizkości miasta; dla rr.nićj zaś 
zamożnych zakład byłby za kosztowny.

Na to odpowiada się: Przestrzeń nie jest o wiele większą 
j k droga, którą niezliczeni procederzyści w Berlinie przebyć 
muszą od oddalonego pomieszkania s«ego d) lokalu handlowego; 
prędsza na kolei konnej jazda wyrównywa różnicę Nikt tćż za
pewne nie nazwie np. jazdy w omnibusie z pola Köpnickiego do 
Königs- lub Friedricbsstadt przy nieustannem wsiadaniu i wysia
daniu gości, często przerwanej komuuikacyi itp. przyjemniejszą 
od szybkiej jazdy z Charlottenburga do Berlina na kolei konnój. 
Przestrzeń sama przez się bynajmniej nie jest znaczną, jeżeli się 
ma ni względzie miarę wielkiego miasta. Rzekomy dalój zbytek 
pomieszkań wewnątrz miasta nie istnieje faktycznie, jak okazuje 
oglo'zone co dopiero przez magistrat sprawozdanie zarządu na 
1865 r ; z najnędzniejszych tyiko pomieszkań, przynoszących naj- 
wyżój 39 tal. komornego rocznic, stało próżnych 7,26 pet.; nato
miast znajdujemy, że im wyższe komorne, tern mniej próżno stoją
cych jest pomieszkań, już przy 100 tal. komornego tylko około 27% 
Stowarzyszenie nie zamierza też wcale zapobiedz brakowi mieszkań 
w ogóle lecz brakowi dobry- b, zdrowych, odosobnionych pomieszkań; 
z powiet? za zepsutego i w dali od licznych ognisk chorób zaraźiiw, ch 
przenosi osadnik familią swą do świeżej, orzeźwiającej atmosfery, 
usuwa ją od niebezpieczeństw zagrażających moralności, które za 
sobą pociąga tak łatwo bezustanne przebywanie w wielkiem mie
ście, usuwa się sam przed despotyzmem wiascitieli domów i staje

Aakcya pościeli i pierza,
W piątek 18 b- m przed południem od 

9 godziny sprzedawać będę publicznie w
lołsałn ankoyjnym przy ul BSagazynowój 
No. 1 najwię. ej d jącemu za natychmia
stową zapłatę rozmaitą pańską pościel, be 
cłkl, spodtei/poduszki i partyą pierza, 
dalej materace, łóżka, oisaiseiongue, na
wą i starą bieliznę stalową, ubiory, sre
brne, łyżki stołowe i łyżeeaki do herbaty 
jako też widelce itd.

BjchSewski,
[266] Królewski komisarz aukcyjny.

ti, przeg
,n ,. , [282], 
(Berliner Boersen Zeitung)

Dnia 16 bm. o godzinie 10 z rana 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w 
kościele farriym za duszę śp. Adama 
Brzozawsiege, na które zaprasza po
zostały Ojciec z rodzeństwem.

[274J

Młodzieniec ze stósownem wykształcę 
niem.szkólnem znajdzie miejsce jako uczeń 
w księgarni M. Kieitgebra,

[22]. Poznań, i Hotel du Nord)

Biegły w swym zawodzie kupczyk, Szwaj
car, z prowadzeniem ks:ą?ek]kupieckich i ko- 
resęondeneyi obeznany, po jadający języki 
nienrecki, francuzki i angielski, poszukuje 
niebawnego pomieszczenia. Bliższą wiadom. 
udzieli kupiec pan C. Ł. Arndt w Po- 
«naniu Sty Marcin No. 23. [278]

Przy Dlu.iój ulicy 7 jest do wynajęcia na 
ty.hmiiist 5 pokoi z balkonem, kuchnią wraz 
z przynależytościami za cenę-2.’0 tal. [289]

W StrzempJnłn powiecie bukowskim mam
zamiar z wolnej ręki sprzedać gospodar-two 
składające się z 75 mórg roli i budynków.

Strzempin, dnia 13 stycznia 1867.
[247]Wawrzyn PeMer.

Mój folwark Woła pod Kłeckiem, powiat 
gliieźmeński, obejmujący 297 mórg 76 pręt 
kwad dobrej roli wraz z łąkami, z budyn
kami średniemi i kompletnym inwentarzem 
mam zamiar z wolnej ręki sprzedać zaraz. 
Pośredników niepotrzeba.

[262J Shraaaciszelk. Cjrassmann.

Sprzedaż brzozowego drzewa 
porządkowego odbędzie się dnia 
19 b. m. o godz. 10 z rana.

Dom. Międzychód p. Sreinem.
[256]

Reperacya kościoła i wieży oraz i 
zegaru ua niśj w Gułtowach pod Ne- 
bl%, ma być w terminie 19 lutego rb. 
o godzinie 10 z rana w mievszkaniu 
proboszczowskim najmniej żądające
mu przedsiębiorcy wydaną. Mający 
chęć reperacją tę podjąć zechcą się 
w terminie zwyż wyznaczonym zgłosić. 

Gułtowy pod Neklą 11 stycznia 1867.
Dozor kościelny. (219)

Lokal, składający się z kilku pokoi, gdzie 
już od 20 1 >t szynk i restauracya egzystują, 
jest od 1 kwietnia 1867 do wynajęcia. Bliż 
sza wiadomość u gospodarza, przy ulicy Je- 
zuickiej No. 11. f254|.

Futro z kuny, w dobrym stanie będące, 
jest tanio do nabycia na Strzeleckiej ulicy 
No. S B. na II piętrze, wchód przez bramę.

 [28S]

Ogrodowy bezżenny, obeznany dobrze w 
swym zawodzie, poszukuje zaraz posady.

Adr. A. B. poste restante Kostrzyn.
[273]

Kalendarz Cketmińskl na rok
1867 ułożony pr/ez Ign. Danielewskiego 
Józefa Chociszewskiego, zaw. około 30 ry 
cni kilku waż ijch artykułów (mianowicie 
tyczące się zakładaniu towarzystw rolniczych 
i spótek pożyczkowych) jest w celniejszych 
księgarniach poznańskich i u nas do naby
cia za cenę 5 Sgr. Kto wprost u nas za
pisuj« odbiera 13ty bezpłatnie.
Hnięgnrni/1 Otmielew«fti«go 
[285J w Chełmnie.

Posada burmistrza w mieście Wrześni, 
z pensyą rec/ną 600 tal, zawakowala. Oso 
by uzdatnione i władające obu językami 
krajowemi, zechcą się łaskawie zgłosić w li
stach frankowanych do przełożonego rtpre 
zeritantów miasta Dr. Tabernaekiego, 
najpóźniej do 1 marca rb. [276]

Rządzoa dóbr, szuka umieszczenia. Bliż- 
wiad. w eksped. Dzień. Pozn. [275]

Były kuoharz seminaryjny Józef Piąt
kowski poszukuje natychmiastowego u 
mieszczenia z żoną lub bez żony. Bliższych 
szczegółów udzieli podpisany w Gnieźnie.

[283] Jóatef ¿Piątiiowsfei.

Tygodnik katolicki
z bieżącym kwartałem rozpoczyna ósmy 

swój rocznik. Przypominamy, że to jedyne 
katolickie czasopismo polskie na W. X. Po
znańskie, Prusy Zachodnie, Śląsk i Galicyą 
O duchu jego i kierunku mówi jego przeszłość 
Wzywamy każdego do prenumeraty, kogo 
sprawy kościoła i religijne obchod/ą. — 
Prenumerata ćwierćroczna na pocztach pru
skich wynosi 1 tal. Prenumeratę 
wciąż się jeszcze gtrzyjmiije. Abo
nenci miejscowi mogą się zapisywać wprost 
w exp dycyi Tygodnik.», zkąd bezpła
tnie pismo co piątek we wlasnóm mieszkaniu 
odbierać będą.
Kjcitetlytyn Tggnattiku hnlol.

[197] Nowy Rynek No. 16.
Guwerner, który przysposobił chłopców 

do Tercyi gimnazyalnej i mający dobre za
świadczenie od dytektora i pryncypałów 
poszukuje miejsca. Bliższej wiad. udzieli 
A. Scliolz w Borku. [249]

Bardzo korzystną dzierżawę wskazać rao 
że reflektującym hr. Plater, ulica Berlińska 
No. lt w Poznaniu. [19]

Młyn «Mdlij o trzech gankach z 
przyrządem do jagieł i perłewej kaszy, z 
olejnią, domem mieszkalnym, budynkami go- 
spodarczetni, ogrodem warzywnym i owoco
wym jest do wydzierżawienia od 1 kwietnia 
rb w Dom. Radzyny, % mili od dworca 
kolei żelaznej Szamotuły odległem. O wa
runkach dzier/.awy można się dowiedzieć w 
miejscu [191]

Nakładem A. Wcnebmeisłer w Ber
linie (Komis. ES mil- Welgel w Lipsku) 
wyszło co dopiero i nabyć można przez wszy
stkie księgarni:::

Oas Westeid

and die Wohnangsfrag®.
Gwoli zoryentowauia się dla tych co w to

warzystwie Westend przez subskrypeye na 
akcye (zamknięcie jej dnia 24 stycznia) lub 

.eć t’prze kupno gruntów udział mie 
Cena broszurki 5 sgr.

chcą. 
[173]

Jfandel ssaóiS, od bit wielu z 
najlepszym skutkiem prowadzony, ma pod 
kó?zystnoiai warunkami być spi-acdany. 
Bliższych wiadomości dowiedzieć się można 
w Eksped. niniejszego Dziennika. [277]

Pismo to, wydawane 
^a‘ebbwb przez J. Chociszewskie
go w Chełmnie, można wciąż za
pisywać na wszystkich pocztach 
krajowych za ceny 7 ’/2 sg. ćwierć- 
rocznie. [2Sł%

Aukcya materyałów 
piśmiennych" obrazów 

iŁt d,
We środę dniu 16, we esewartek 

dnia 11 stycznia rb. przed połud. 
do godziny 9 sprzedawać będę publicznie 
w loL»lu Handlowym przy Wll- 
belniowsklej ulicy Ji>. 8 najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą 
wszystkie do masy konkursowej kupca 
E. Morg-ensteraaa należące towary 
jako to:

materyały rysunkowe i pl 
śmienne wszelkiego rodzaju, wielką 
liczbę obrazów olejnych, dru
ku olejnego, akwarelowych 
litografii i druku koSoro- 
wcr-o, wzory rysunkowe, ro
zmaite przedmioty zbyikowe, 
powinszowania, kilka ryz pa
pieru nótoweRO, w środę w po
łudnie o 12 Rodzinie dwie ma
chiny do liniowania wraz z 
przynależnoścaami, godła fir
mowe jako też całe urządzenie 
kantoru.

22,009 losów 
11,352 wygrane

30 000 tal., 20,000! 10,000 tał. Itd.
Ciągnienie dnia 28 stycznia rb. (w tym 

miesiącu) król. jn-usSiiój 139 
esnabruksbićj

loteryi irajowej
1 | los 3% tal.; do wszystkich 5 klas 

16'/ tal.,
’ 2 losu l !8% sgr. do wszystkich 

5 klas 8'/ tal.
Jak wiadomo, jest to najpomyślniejsza 

lotęrya pod gwarancyą naszego wyso
kiego rządu.

Oryginalnych losów po cenach planem 
przepisanych, urzędowych wykazów i 
planów dostać można za pośrednictwem 
mojej kólekcyi.

Hermann Błock
[242], w Sseaecissie,

dom loteryjny i bankowy.
0§B8

Błogosławieństwo Boże
u Cohna!

Wielkie loso anie
hagtitałów.

Król, rząd pruski dozwolił obecnie 
granie w hanow. i frankf. loteryi.

Oryginalnych losów państwowych 
dostać można z debitu mego na fran
kowana zamówienia za. zapłatą lub 
zalłozką pocztową 10 tal. lub 5 tal.

Wyciągają się tylko wygrane.
Wygrane pieniądze i urzędowe wy

kazy przesyłani natychmiast po roz
strzygnięciu.

Interesentom moim wypłaciłem już 
22 razy wielki los.

Główne wygrane wynoszą około
«00.0910 tiul.

60,000, 40,000, 20,000, 10,000 tal. 
i t d.

Najbliższe ciągnienie wygranych 31 
stycznia. [279]
Łaz. Saans. tolin w Iłambnrgu,

handel bankowy i wekslowy.

S 200,000 fi. głów. wy<r.
Tylka 1 tal. w prusk. kura»»
kos.tuje pól losu do założonego przez

• i r.Zlłl * gwarant wanego
wielkiego fosewaula pa« 
stwowege wygranych.

Ciągnienie odbywa się publicznie w 
obecności urzędników rządowych w 
du u 1 marca 1867.

Następne wygrane muszą w nadebo- 
dzącem jednem ciągnieniu efektywnie 
być wygrane i to:

i na fi. 300,000; 1 na fi. 30,000
1 ua fi. 13,000; 1 na fi, 10,000
2 na fi. 5000; 3 na fi. £000; 6 na 
fi. 1000; 15 na fi. 500; 30 na 
fi. 400; 740 na fi. 145.
Do tej interesującej gry szczęcia ko

sztuje w powyższem i iągnieniu 
’, lesu tal. 1 w prusk. kuran 6 całych 
łub 12 pół losów tal. 10 w prusk. kur, 

los tal 2 w prusk. kuran. 13 całych 
lub 26 pół losów tal. 2 w prusk. kur.

Łaskawe zlecenie za przesianiem pie
niędzy w gotówc? lub upoważnieniem 
go wzięcia zaliczki pocztowej wykonują 
się punktualnie a wykazy i wysrane 
przesyła franco

Karol Hensler,
w Frankfurcie n. Menem 

hfimlrl ]>fig>3ei'ów kraj.
Pone/aż losy, w zapasie będące, 

prawdopodobnie bardzo prędko będą 
rozebrane, przeto prosi się uprzejmie 
o lychłe przesianie zamówień [281]

[206]
Rychlewski,

król, komisarz aukcyjny.

O kolej maiTliijsb-poznaHskiu O

^iajwyżsieyiM rozknzem gabinetowym zatwierdzonem zostało założenie kolei żelaznej 
z Frankfurtu n. O. na Świebodzin (Schwiebus) do Poznania z linią poboczną ze Zbąszynia na Cylichowo i Kro
sno do, Gubna. Kolej ta przedstawia się

1) w linii poznańsko-gubeńskiej jako niezbędne nowo utworzone ogniwo wielkiego łańcucha, który, zaczyna
jąc się w SKoIonii a idąc na Massel, BSalę, Cłubn« sio Torunia resp. Wsmn- 
wy, zakończy się w iPetershurgu, ńa przestrzeni z Hali do Kassel już się buduje a na prze
strzeni z Gubna do Hali wykona się przez towarzystwo kolei żelaznój magdeburgsko-lipskiej i prawdopo
dobnie równocześnie z koleją poznańsko - guberiską otworzoną zostanie; <lro&a ® Wai*8zawv <io 
Molonli skraca się przez to o jakie 30 mi?. *

2) W linii z Poznania do Frankfurtu jest takowa przy skróceniu O mil bezpośrednim połączeniem 
obydwóch miast a dla połączenia Mrólcstwa dolskiego i Rosji z Reriiuem i ISaiu- 
Imrgicm uznana jako nieodzownie konieczna.

3) Na przestrzeni z tlylicliowa <Io 34i*osna jest takowa przeznaczona do rozpoczęcia dawno pro-
jektowanój kolei z ławnicy na Głogów, iłfegisaiz <ło Ziciemij Góry, która tworzy 
konieczny ciąg dalszy i uzupełnienie kolei wrocławsko-irciBnirgsko-frankenstcin- 
sk'i-1 lgcaickitj a gwoli dalszego rozwozu dolnoszląskich węgli uznaną została przez rząd za nader 
ważną i za konieczną potrzebę. z / / .

Ogłaszamy niniejszóm, iż sprzedajemy jeszcze resztę
400,000 td. akcyi zakładowych (Stamm-Actien) a 80°|o,
500,000 tal. 5°|0 zakładowych akcyi z prawem pierwszeństwa (Stamm-Prioritats- 

Actien a 95°'
Przy subskrypcyi na akcye należy natychmiast deponować 10 pet. w gotówce lub papierach w kursie bę- 

,dących. Oprocentowanie wpłat w gotówce 4 pet. u akcyi zakładowych a 5 pet. u akcyi zakładowych z prawem 
pierwszeństwa rozpoczyna się z dniem wpłaty. Pełne wpłaty są dozwolone. (116)

Hirscilfcld 5 Wolff w I oziliiniil upoważnieni są do przyjmowania subskrypcyi,
F* W. Krause i Sp. doin bankowy w Berlinie.

Pp.

«'riestftuder w Augsburgu
poleca

stalowane opłatki do listów
1000 sztuk z firmą i oznaczeniem miejsca 
po 2 flor, czyli 1 tal, 5 sgr,; przy odbiorze 
większych ilości znac-nie taniej. — Wzory 
bezpłatnie. — Korespondencja, franko. —-
Podróżującym w interesach handlowych, 
którzy artykuł ten [145]
rzeczywiście łatwy znajdujący odbyt 
przejąć chcą, Jako też sprzedającym* z 
drugiej ręki udziela się odpowiedni rabat.

ninło
SiilOWfj. poleca handel win

M. Zapałowskiego.
[252] Wrocł-wska ul. No. 13/14.

WbiWe dąpieme wygranych.
Łóisj v. roku 1864. 4

Dnia 1 marca 1867.
Główce wygrana: 0r 200,000, 50 000, 15,000, 10 000, 2 aa 5000, 

3 po 2000, 6 po 1000, 15 po 500, 30 po 409, 740 po 145
Uprasza się, aby zgłoszenia się do udziału z 1 ląsem za 2 tal., 6 losami za 

10 tal., ¡3 losami za 20 tal. przesłano j«3& MajJSjsieSESiiej.

M. Morenz,
dom hankeny w Frankfurcie u. M,[280.]

fen
Prawdziwe z Nowej Granady i Brazylii 

importowane
cygara od 18 20 tal. za tysiąc.

Kisty do wyb»ru, zawierające •% i ' , tysiąca 3 tai. wyżćj 
od ceny za tysiąc się płacącej za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką pocztową.

Przy zamówieniach mogą szanowni odbiorcy byó pewni najrzeteiiiiej- 
szeea wykonania; w razie, Jeżeliby się towar nie podobał, odbiera go się franco 
lub tez zamienia na inny.

Sprzedający z drugiej ręki przy odbiorze większych partyi dostają rabat odpowiedni.
9ni|)oriowane cygara hawauskie — Prawdziwe czyste

Cubn cygara. [6229],
Lipsk. ____ F. gaefose, importer.

lewny skutek. % -
SSadzoa baneelaryi iiajnyższe^u sądu nadwornegó pan 

dr. i.oeiv w Mannheim zaświadcza z wielkiem ukontentowaniem, że przez 
€5. A._ Mayera biały syrop piersiowy uwolniony został zupełnie 
w krótkim nader czasie od uporczywego ¡kasalu, który go przez wiele ty
godni dręczył. — Pleban ks. fieSrrcnd w Radawnicy pod Ztotowem w Pru
sach Zachodnich uwolniony został przez Mayera syrop piersiowy od du- 
sznońei i zafiegrinienla piersi. — Małżonka majora barona v. 
Secbeudorf w Ansbach w Bawaryi używała z najlepszym skutkiem sy
ropu piersiowego, wedle pisma ssego przesianego do pana Ci. A. W. 
Mayera w,Wrocławiu. — <ł. Si. inżynier obwodowy pan Antoni 
Strob w Niemes w Czechach pisze dosłownie:

„Mim zaszczyt złożyć WPanu niniejszóm publiczne me dzięki, ponie - aż 
uwolniłeś mnie zupełnie i w nadzwyczaj firótUiin czasie 
przez ulubiony tu powszechnie swój syrop piersiowy Mayera od 
cie pienia mego, uparezywega fialaroHego kaszlu, ¡61 bu
telki kiwiem tego wybornego środka wystarczyło już, by cierp enie moje 
gruiitonnie wyleczyć.“

Ostrzega się przeciw naśladowania i zlalszowaiiiu,
ą zwraca ponownie uwagę na to, iż jedyny skład prawdziwego syropu 
piersiowego Mayera znajduje się na Poznań u

S, Spiro, Rynek 87. [271.]

Francuskie ob orane Jabłka i gru
szki poleca [286].

Izydor ilppel,
Podgórna ni. 7, naprzeciw hotelu franc. 
Prawdz we tureckie eyjga»-e®v z kręco

nego tytuuiu, z munsztukiem i “t-ez mun- 
sztuku, jako też rozmaite tureckie tytunie 
po nadzwyczaj tanich cenach poleca

JE. Giailler,
[287] __ Wrocławska ulica No. 20.

Smarowidło do wozów
w dobrym tylko gatunku ofiaruje

handel drogeryi i farb

F. G. Fraasa,
Szeroka ul. 14.[272]

Sprzedał tryków.
Owczarnia zarodowa w Sycy- 

nie pod Szamotułami ma jeszcze jedenaście 
sztuk dwuletnich tryków po zniżonych ce- 
nach do sprzedania. [250]

Narząd gospodarczy.

W żrodę dnia £3 stycznia
odbędzie się

Bal
u w Inowrocławiu.
y na sali p. Ballinga na który uprzej- 
t, mie zapraszają [148]

Brzeski, Brodowski,
Kozłowski, Kotkowski.
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